
( i l Z E T l  N I E D Z I E L I  A
DLA MIAST i WSI.

CENA PRENUMERATY:
Hiestecznie hk. 4500

z odnoszeniem
na prowincji - 5500 
¿sflranicc » 8500
Kaids nowa podwyżka obo­
wiązuje lut priy^ąte ogłosze­
nia od anta zmiany eon bez 
uprzedniego zawiadomienia, 
z wyjątkiem ogłoszeń zapła­

conych z cjAry.

Administracja czynna od godz. 9 do 12 
w poi. i  od 4 do 7 wiecz.

Redaktor przyjmuje codziennie od 4—0 
wiccz. Kierownik polityczny we wtorki 

i piątki od 6—8 wieoz.

------ Ą k 1 opisów nie zwraca się. —

CENA OGŁOSZEŃ. 
Przed tekstem mk. 7t6. w 
tekście mk. 800. — reklamy 
mk. 80Q. —‘nekrologi mic 480 
komunikaty mk. 450. — zwy­
czajne mk.350 za wiersz mi­

limetrowy Jednotamowy. 
Ogłoszenia drobne 200 mk. 
za wyraz, dla poszuk. pracy 
oraz zag. dokumenty m, 100. 
Onłosienia zamiejscowe 6 
50 proc. droiel. Zagrani«.- 
ne 100. proc. drotej. Oi|f*- 
ezenia nadsyłane po g. 6 w, 

' tej._____50 proc. drotfl

Redakcjami adm inistracja P rze ja id  8.
1 ■ * i'.- 1 <■■■■ «" " i ■■■

T E L E F O N  Ma 32. Konto czekowe P. K. O. 60.143.

Teat Letni
SCALA»
w  O G R O D Z I E .

jOyr. S. Kupcrman. Kier. art. Rom.

Ostatnie 2  i i i  in tr a tn a  program Ib 5 . ?d, rinMziiłkti,
codziennie Wielki nadzwyoz, program Mi 6.

Howe tlili lisie atraltlel Satanella, K S iS r ' Stasio Bronecki, Arizona i Furre-
dlj, SiffctfkS".;.""'’ Trupa Kochańskich, 4 Calibri, JUSKiSŁl*" Charley i Ly, -i,p a».,.,«,.
P o l a  N o w a c k a ,  , 1.4. 1. * . ,  G e l t n e r  z  r o d z i n ą ,  ■portowy nri’ kuli. B3r311SlCif operowy.* H 3 r l0 ) f , '  ntn, Śalaglor!

pod klerun- I Pocaątok koncertu I Bilety w kaale Sca- 
? aj ge Imana. | 3,30, priłdst. D. , | 11 od 12—21 ód 5—10.

aportowy na kult
A p j S n r f l  ńwiotne C w n e e i M O H  śpiowaeska 1 wiele innych  pierwaeo- I Orkiestra  
M l  i £ V i  t l ,  imitacje. U r U S S I l i i O i i ,  oporowa. reędnych  numorów. | klsm D.

Ogród • „ S I E L A N K A ” • Ogród
S z o s a  P a b ia n ic k a  (p rz y s ta n e k  tra m w a jo w y  p r iy  m o śc ie  ko le jo w ym ).

Wielka Zabawa Spółdzielców!
Staraniem  W ydziału Społeczno-W ychowawczego Rady Nadzorczej Spółdz. Stow. Spoż. „W Y Z W O L E N IE “. z okazji 10-cio lecia istn ienia 
Stowarzyszenia, urządzoną zostaje w  n ie d z ie lę , dn. 15 lip o a  IB23 r .  w ogrodzie .SIELANKA* zabaw a ogrodowa dla członków

i w prow adzonych gości z urozmaiconym programem, na który złożą się:
N A  8 C E N 1 Et H W O G R O D Z I  Et

1. Występ chóru „POBUDKA14 1 4. Loterja fantowa. Główne wygrane: 20 kg. (50 f.) 
2. Areywesola komedyjka p. t, „H O TEL WANZ“ , I cukru, 20 kg. mąki pszennej 1-jro g.atunku, ser-

odegra kółko amatora kle pray Stowarayaiouiu. | WIS pOrCelanOW y 0 0  k aW y 1 WIGIG innyC U ,
3. Aktualne kuplety i monologi —  wykona p. Łaniewskl. j |  UWAGA. Każdy los w ygryw a.

W oirelzle pnroiywai tieSzia eiklfiira Sęia z*. Inwalidów Wejeaaytli. *  Łódki na stawie. *  Wittiwm osród GświEtloay lanpcaal.
Bufet na miejscu obficie zaopatrzony. —  —  —  Początek o godzinie 2-ej po południu.

D ochód p rz e z n a c z o n y  na  ce le  k u ltu ra ln o -o św ia to w e  S t o w a r z y s z a n i a .
Wejścia do ogrody mk. 2,000 od o ¿oby. — Dzieci i ucząca się młodzież płacą połową. — UWAGA. W razie niepogody zabawa odbędzie się w następną oiedztslę.
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Kawiarnia JIIIOLI“ Restauracja
Ł ó d ź ,  P r z e j a z d  I (dawniej M ajsterhaus)

Ogród otwarty od godz. 8 rano.
Poleca:

Śniadania, obiady, koiacje oraz napoja chłodzące 
io misko zsiadłe, lemoniada, mazagran, lody lip.
Wyroby cukiernicze własnego wypieku.

Z poważaniem
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oszczędza ten, kto kupuje 

g a r n itu r y  DK]fW3ll(0WO J 
porcelanę 

fajanse 
s e r w i s y

SKszkło ®
Mik. ©arflkof/, Łódź f
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! Tanie Źródło!
G łów na Nt SB.

Sprzedaj! na paty i za gitiwn
garderobę damską i męską.

Wykonywa wszelkie obatalunki im włao- 
nej pracowni szybko-i soJidiUe. 

UWAGA! Czy na ra ty  czy za gotówkę cm  
jednakowo i konkurencyjne!

Robotnicy popieraj­
cie pismo flPfi»acac*-

Polska a państwa bałtyckie.
Gdy je s t mowa o N państw ach 

bałtyckich — to ma się na myśli 
Pinlandję, Estonję, Łotwę i Litwę. 
Są to niew ielkie państw a, które po­
w stały po upadku Roąji carskiej na 
obszarach, przylegających do za­
chodnich wybrzeży morza Bałtyc­
kiego. Poza bliskiem sąsiedstw em — 
państw a ‘te  łączą z Polską wspo­
mnienia wspólnej niew oli |pod rzą- 
dami carskiem i i na przyszłość 
wspólne niebezpieczeństwo przed 
zaborczemi apetytam i Rosji zarów ­
no czerwonej jak  białej. Nie ulega 
bowiem najmniejszej wątpliwości, że 
Rosja prędzej czy później będzie u- 
aiłowała ponowni© uczynić to, co 
przed 120 przeszło laty r a i  już do­
konała — dostać się do wybrzeży 
bałtyckich. Tak samo Rosja nie po­
godzi się z u tra tą  na rzecz Polski 
zagrabionych nam pod koniec w. 
XVIII przez Katarzynę II obszarów 
białorusko-litewskich.

To wspólne niebezpieczeństwo 
ze strony Rosji sprzyja zbliżeniu się 
politycznemu i gospodarczemu Pol­
ski % państw am i bałtyckiemi. Wy­
ją tek  stanow i Litwa, która sw ą n ie­
rozważną i aw anturniczą polityką, 
kierow aną z Berlina ozy Moskwy, 
uniemożliwia ustalenie się stosun­
ków sąsiedzkich z Polską. Należy 
jednak żywić nadzieję, że wreszcie 
Litw ini przekonają się, i i  korzyst­

niejszą rzeczą dla przyszłości pań­
stwowej Litwy będzie porozumienie 
się z Polską, niż liczenie na obiet­
nice berliósko-moskiewskie w spra­
wie Wilna.

Dotychczasowi nasi m in istro ­
wie spraw  zagranicznych, licząc się 
z  w arunkam i rzeczy w istemł, dążyli 
do wzmocnienia położenia Polski na 
terenie polityki międzynarodowej 
przez sojusze z Francją, Rumtinją 
oraz do w ytw orzenia jak najlep­
szych stosunków r. państwam i bal- . 
tyckiemi;

Zabiegi te, aczkolwiek niez^w- 
sze szczęśliwe, mogą się wykazać, 
takiem i dodatniemi faktami, jak  
wspólne w ystąpienia Polski 1 pausiw 
bałtyckich ma wielkich międzynaro­
dowych konferencjach w Genui, IU - 
dze, oraz konforencji w Moskwie, 
poświęconej spraw ie rozbrojenia. 
Te wspólne w ystąpienia poHtyc/.ne 
i będące w toku zbliżenie gospodar­
cze może mieć wieikie znaczenie 
dla ustalenia się i ostatecznego u- ■ 
porządkowania się stosunków na 
Wschodzie Europy.

Polska w rozumieniu doniosło­
ści tego iaktu oraz chćąc być czyn­
nikiem’ ładu i pokoju na wschóozlo. 
stale od początku swego oswobo­
dzenia dążyła do stw orzenia bloku 
państw  bałtyckich.

W ubiegłym tygodniu odbyła
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8ię w Rydze (Łotwa) konferenoja 
priedstaw icieli Polski i państw  
bałtyckich. Prsedmiotem tych ob­
rad  ryskich, wodhig w yw iadu u- 
dzletonego przez min. Seydę dslen- 
nlkowi francuskiemu w W arszawie 
były spraw y międzynarodowe, ob­
chodzące Polskę i państw a bałtyc­
kie oraz spraw y ekonomiczne.

W obradach tych m inister 
spraw  zagranicznych nie wziął u- 
działu. P rasa  opozycyjna zwalała 
to na karb nowego endeokiego kur- 
tu  polityki zagranicznej. Zdaniem 
bowiem endecji, Polska ni* powin­
na się wiązać z państwam i bałkań­
skiemu pozostawić je  na łup za­
borczości rosyjskiej. Za tę cenę 
spodziewają się politycy endeccy z 
Dmowskttn na czele uzyskać zgodę 
ste strony Rosji na obecny stan  po­

siadania Polski na wschodzie. My 
musimy stw ierdzić, że ta  koncepcja 
tyle je s t w arta , co nieodwzajem­
nione zalecanki słowianofilskie p. 
Seydy do Czechosłowacji.

Po niepowodzeniu czeskiero, za 
którem poszło niepowodzenie Polski 
w Lidze narodów w spraw ńch

gdańskich, śmiemy wątpić, czy p. 
eyda miałby odwagę robić w dal­
szym ciągu eksperymenty endeckie 

kosztem tyw otnych interesów  Pol­
ski.

Raczej chcemy wierzyć, ie  isto­
tnie tylko bardzo ważne spraw y 
zatrzymały p. Seydę w W arszaw ie 
i że w jego zastępstw ie w icem ini­
s te r S trasburgier załatw ił spraw y 
polskie nie w myśl doktryn p. Dmow­
skiego, ale w myśl oczyw istych in 

teresów  Polski. K. Z.-

Tydzień polityczny.
Sprawy gdansko-polskie 

w Lidze Narodów.
(Urzędowa Pat mówi o zwycięstwie, 

depesze prywatne—o klęsce polBkiej).
Urzędowa PAT podała następujący 

komunikat z Genewy:
Rozważanie sprawy gdańskiej przez 

Radę Ligi Narodów, zostało ukończono 
Decyzje rady są pomyślne dla stanowi­
ska polskiego. Raport przygotowany 
został przez delegata Hiszpanji Quinones 
de Leon, który stwierdził, że deiyderaty 
polskie, wyrażone w nocie, złożonej ra­
dzie Ligi Narodów, winny być uwzględ­
nione. W ten sposób dopuszczona zo­
stała możliwość sprecyzowania kompe­
tencji Wysokiego Komisarza Ligi Naro­
dów w Gdańsku oraz oparcie interpreta­
cji i konwencji polBko-gdańskiej na wy- 
rażnem brzmieniu traktatu wersalskiego.

Rokowania podjęte między delega­
tem Polski p. Plucińskim a p. Sahmem 
przy pomocy sekretarjatu Ligi Narodów, 
mają doprowadzić do porozumienia, o- 
partego na nowych zasadach, wskaza­
nych przez raport p. Quinonesa. Należy 
podkreślić życzliwe poparcie tezy pol­
skiej przez delegata francuskiego pana 
Uannotaux oraz rzeczowe i bezstronne 
ujęcie zagadnienie przez p. Qainonesa i 
sekretarjat Ligi Narodów dzięki czemu 
słuszność opartego na prawie stanowiska 
Polski została uznana.

U
„Przegląd Wieozorny* w depeszy 

własnei z Gdańska donosi:
Oficjalne informacje, jakie tutaj 

przysłano s genewskiego biura Ligi Na­
rodów stwierdzają, że bezpośrednio po 
decyzji Ligi Narodów Mac Donnel zwró-
o.ł się do p. Plucińskiego z żądaniem, 
aby p. Pluciński wpłynął na rząd pol­
aki w sensie zawieszenia wszystkich 
wydanych ostatnio przeciwko Gdańsko­
wi zarządzeń narazie do czasu ostatecz­
nego zakończenia obrad genewskich i 
powrotu delegatów. Rząd polski doko­
nał kapitulacji z niezwykle pośpieszną 
sprawnością. Jeszcze w sobotę wieczo­
rem polskie przedsawicielstwo w Gdań­
sku zawiadomiło senat, że polskie stacje 
graniczne otrzymały nakaz zawieszenia 
wszystkich obostrzeń, zarządzonych w 
ostatnich dniach w związku z przejaz­
dem gdańszczan na polskie. Pomorze 
oraz w związku z dowozem żywności do 
wolnego miasta z Polski. Miejscowe pi­
sma podają wiadomość w takiej formie, 
jaicoby rząd polski, posunął się jeszcze 
dalej, n ii tego żądał p. Mac Donnel, i 
zniesieniu swemu nadał charakter defi­
nitywny. Pisma niemieckie triumfują z 
tego powodu jeszcze bardziej.

Większość rządowa nie chce 
plucie podatków.

Stronnictwa prawicy 1 „Piasta“ nie 
chcą płacić podatków.

Minister skarbu, pan Władysław 
Grabski, musiał ustąpić, gdyż w morał- 
nem poczuciu obowiązków wobec skar* 
bu państwa żądałby, przyjęto ustawę o 
podatku majątkowym.

Po ustąpieniu p. Grabskiego stron- 
rictwa rządowe dobrały sobie ministra 
powolnego tendencjom oszczędzania ma­
jątków ich ludzi. Dzisiaj na komisji 
skarbowej p. Markowski, oświadczył, te  
cofa projekt ustawy o podatku majątko-

wym. Wywołało to burzę. Zażądano 
głosowania, czy Komisja to cofnięcie 
przyjmuje. Większością 15 głosów ósem­
ki i Piasta przeciwko 14 głosami opo- 
zyojl poparto stanowisko p. Lindego.

Posiedzenie komisji natychmiast 
zamknięto.

Głosowanie powyższe i cofnięcie 
projektu ustawy o podatku majątkowym 
debitnio wskaznje na sprawców spadku 
waluty polskie].

Konferencja skarbowa.
W Spalę odbyła się konferenoja w 

sprawach finansowych. Omawiano były 
tematy styczniowej konferencji b. mi- 
n strów skarbu w Belwederze l obecni 
doszli do przekonania, żo tezy te są 
słuszne i nie powinny ulec żadnej zmia­
nie. Przeciwnie moją być w całokształ­
cie wykonane. Nałoży też przypomnieć, 
że program belwederski byf w poważ­
nym stopniu oparty na memorjalo mini­
stra Grabskiego, który naBtępnle rozsze­
rzył go w swój znany program sana­
cyjny.

Jak się dowiadujemy, min. Linde, 
nie chcąc przerywać oiągłości prac mi­
nisterstwa skarbu, pomimo tego, że naj­
prawdopodobniej ustąpi z zajmowanego 
stanowiska, będzie się trzymał progra­
mu p. Grabskiego z wyjątkiem jego po­
lityki zlotowej, przeciwko której wystę­
pują stronnictwa większości.

W niektórych jednak wypadkach 
miernik złoty pozostanie. Dotyczy to 
przedewszystkiem kredytów długotermi­
nowych. w tej ostatniej sprawie min. 
Linde prowadzi pertraktacje z większoś­
cią sejmową.

/

Załatwienie sprawy honoro­
wej marszałka Piłsudskiego.

Prezydent Rzeczypospolitej, jako 
najwyższy zwierzchnik sił zbrojnych, 
sprawę honorową między marszałkiem 
Polski Piłsudskim a gecerałem broni 
Szeptyckim rozstrzygnął i nakazał zanie­
chanie wszelkich dalszych kroków w 
tej sprawie.

Zakończenie obrad w Lo- 
, zannie.

Przewlekająca Się oddawna w Lo­
zannie rokowania pokojowe między Tur­
cją a sojusznikami dobiegły w tym ty­
godniu do końca.

Traktat pokojowy w nowem opra­
cowaniu znosi system kapitulacji, za­
pewnia ochronę mniejszościom narodo­
wym, podobną do tej, jaką udzielono 
mniejszościom narodowym w Polsce i 
Czechosłowaoji. Cudzoziemców podró­
żujących lub zamieszkujących w Turoji 
obowiązywać ma ustawodawstwo naro­
dowe tureckie.

Sojuszoioy zrzekli się oświadczenia 
Turoji co do sposobu uiszczenia spłat 
w tem mniemaniu, że brak takiego o- 
świadczenla nie przeszkadza sojuszni­
kom podtrzymywać swojego zasadnicze­
go stanowiska, według którego zmiana 
zobowiązań tureekich wobec ioh wierzy­
cieli dopuszczalna jest tylko na podsta­
wie porozumienia między rządem turec­
kim a wierzycielami. Sojusznicy za­
strzegają sobie złożenie wspólnego o- 
ńwiadczenia w tej sprawie.

Co się tyczy udzielania koncesyj,

delegacja turecka złożyła sprawozdanie 
swojemu rządowi co do różnych punk­
tów projektu protokółu.

W kwestji ewękucwat.ia terytorjów 
tureckich, obsadzonych jeszcze przed 
wielką wojną, zostały również włąozone
Sostanowienia do projektu traktatu, we- 

ług których ewakuacja wojsk sojuszni­
czych ma nastąpić natychmiast po ra­
tyfikacji traktatu przez zgromadzenie 
narodowe? Odmarsz wojsk ma się do­
konać w przeciągu ośmiu tygodni. 0 -  
kręty wojenne i amunicja, które należą 
do rządu tureokiego, a które ZDajduJą 
się obecnie w rękach armji okupacyjnej, 
mają być zwrócone Turcji. Traktat sta­
nie się prawomocnym dopiero po raty­
fikowaniu go przez trzy parlamenty. 
Pcd adresem Rosji sowieckiej wysłane 
zostanie zaproszenie, aby była reprezen­
towana przy podpisywaniu układu w 
sprawie cieśnin. Reuter dowiaduje się, 
że podpisanie, pokoju wschodniego ocze­
kiwano jest z końcem lipca. Lord Cur­
zon, zajęty obecnie sprawami naglące- 
mi, prawdopodobnie nie będzie mógł 
przybyć do Lozanny dla podpisania 
traktatu.

Dookoła zagłębia Ruhry.
Prasa włoska donosi ze źródeł pół- ■ 

urzędowych, że Włochy nio przychylają 
się ani do tozy angielskiej ani do fran­
cuskiej w sprawie okupaojl zagł. Ruhry, 
posiadają natomiast punkty styczne za­
równo z jedną jak i z drugą. Wszyst­
kie trzy rządy uważają za konieczne 
spotęgowanie akcji dyplomatycznej w 
celu osiągnięcia porozumienia w spra-'’ 
wie odszkodowań, natomiast istnieją 
różnico zdań co do kwestji międzyso-. 
juszniczych, będących podstawą zagad-j 
nienia reparacyjnego wedle ujęcia pro-' 
jektu Mussoiiniego.

Ojciec Św. wyraził wobec rządu 
Rzeszy swe ubolewanie z powodu zama-f 
chu w zagł. Ruhry, nawołując Niemcy,( 
aby podzieliły jego ubolewania. Po za- ■ 
machu w Duisburgu papież wyraził wo­
bec rządu francuskiego I belgijskiego . 
nadzieję, że nie przedsięwezmą kroków/ 
mogących zwiększyć podniecenie umy­
słów i pociągnąć za sobą bolesne kon- 
sekwanejp.

W Brukseli [odbyła się manifesta­
cja patriotyczna, protestująca przeciwko 
zamachowi w Duisburgu.

* *
Z powodn dokonania sabotażu prze2 

pracowników telegrafíen, w Darmundzie, 
na miasto nałożono kontrybucję w wy­
sokości 10 miljonów marek. W Witten 
ogłoszono stan oblężenia.

Na skutek tych zarządzeń Niemcy 
zmiękną. Na terenie Prus Nadreńskich, 
objętem strefą okupacyjną belgijską u- 
kazała się odezwa nadprezydenta pro­
wincji, wzywająca ludność do powstrzy­
mania się od aktów sabotużu. Odezwa 
głosi, że zarówno rząd Rzeszy, j a k i  za­
granica akoję tę potępiają.

Zbrojne rozbrojenie.
Wielkie poruszenie w áViecie poli­

tycznym francuskim wywołała deklara­
cja w parlamencie angielskim premjera 
Stanleya Baldwina w sprawie wzmocnie­
nia floty powietrznej angielskiej. Brzmia­
ła ona tak: Rząd angielski postanowił 
doprowadzić przeznaczone do obrony 
kraju siły powietrzne do poziomu, do- 
dostatecznego^dla zasłonięcia Wielkiej 
Brytanji przed 'atakiem powietrznym ze 
strony najpotężniejszej siły powietrznej 
w promieniu ataku.

Dla wszystkich jest rzeczą aż nad­
to zrozumiałą, że oświadczenie to skie­
rowane jest przeciw Francji, która są­
siaduje przez morze z Anglją, oraz dla- 
obrony przed Niemcami posiada najpo­
tężniejszą flotę powietrzną. Oświadcze­
nie to jest bardzo znamienne dła stosun­
ków powojeanych. Wszelkie konferencje 
z długiemi mowami o konieczność roz­
brojenia, są parawanem dla zbrojeń nie­
tylko przeciw wrogom, ale nawet prze­
ciw swym sprzymierzeńcom. Snać uzbro­
jenie uważają Anglicy za najpewniejszą 
rękojmię przyjaźni i pokoju. Europa, 
jak z tego widać, wkracza znowu w erę 
pokoju zbrojnego, tak samo jak to było 
od roku 1870 aż do wybuchu wielkiej 
wojny europejskiej.

Partja pracy.
Taką nazwę ma największe w An­

glji stronnictwo robotnicze. W ubie­
głym tygodniu odbył się w Londynie 
doroczny walny zjazd tego stronnictwa. 
Ze sprawozdania^okazało się, że w roku 
bieżącym do angielskiej Partji Praoy 
należą trzy miljony płacących składki 
członków. Jest to wlęo największe

stronnictwo robotnicze w całym ś\vieci* 
W sojmie angielskim Partja Pracy' m» 
144 posłów. Niedawno zgłosili oni wnio* 
sek o stopniową przemianę dzisiejszego 
ustroju kapitalistycznego przy pomocy 
radykalnych reform społęcznych, wy* 
właszozeń i monopolów. Przywódca Par­
tji Pracy, Makdonald, wygłosił przyten  
mowę, w której oświadczył, że stron- 

-nictwo Jego dąży- do zmiany ustroju 
społecznego drogą pokojową, a nie boi- 
szewicko-komunistyczną drogą gwałtów, 
która niczego dobrego ludowi dać ni® 
może, tylko nędzę i cierpienia, jak to 
jest w Rosji. Partja Pracy uważa bol- 
szewizm za wroga, z którym nie może 
mieć żadnej łączności. Wiemy—mówil 
Makdonald—że społeczeństwo jest jed- 
nością organiczną, nio mechanizmem; 
żyjącego organizmu, jakiem jest społe­
czeństwo, niemożna zmienić za pomocą 
dekretów i rozporządzeń, ale tylko prze« 
staraunie obmyślaną ustawiczną pracę. 
Na walnym zjeździe drugi przywódca 
Partji Praoy, Wobb, powiedział, że na­
śladowanie bolszewizmu rosyjskiego by­
łoby „idjotyzmem“ czyli uajwiększeiu 
głupstwem. Partja Pracy rozumie, ż* 
zasadnicze przeobrażenia społeczne od­
bywać mogą stopniowo. Kierownik 
związku zawodowego górników angiel­
skich, Hodges, oświadczył; Jesteśmy 
demokraci, we krwi mamy demokrację. 
Czegoby nas Moskwa mogła nauczyć?* 
Zjazd jednomyślnie odrzucił wniosek o 
nawiązanie jakiojkolWiek łączności Par­
tji Pracy z bolszewikami.

Rozruchy w Berlinie.
W Jednej wsi około Niżnego No- 

wogrodu chłopi zabili 14 komunistów, 
członków miejscowego sowietu. W o- 
kręgu kazańskim ludność wzbrania 
urzędnikom komiaarjatu aprowizacji do­
konywać przogiądu składów żywnościo­
wych. W wielu miejscowościach nrzęd- 
nlcy ci wypędzeni byli pod strachem 
śmleroi bez względu na obronę wojska.'

Za jaKą cenę?
„Głos robotnika“ (Toruń) pisze.;Sw<v 

go czasu donosiliśmy, iż p. wojewoda 
pomorski postanowił wydalić z granio 
Rzeczyposp. stu kilkudziesięciu obywa­
teli niemieckich — w odwecie za ’ w.v-( 
dalenie obywatoli polskich z Niemięa 
Zarządzenie to spowodowane
przez ówczesnego premjera, i min. spraw 
wewn., p. gen. Sikorskiego. Mimo to 
prasa prawicowa była niezadowolona i 
zarzucała rządowi gen. Sikorskiego ger-ł 
manofilstwo—nieomal zdradę Polski ua 
korzyść Niemców.

Sądząc]^  tem pisaniu, należało się  
spodziewać, że gdy dojdzie do steru 
rząd prawicowcy, to jeszcze ostrzej i  
Niemcami postępować będzie. Tymcza­
sem cóż się dzieje? Na żądanie min. 
spr.iw zagr. p. Seyda (endeka) nakazał 
min. spraw wewn. p. Kiernik wojewo­
dom: pomorskiemu i poznańskiemu, aże­
by to wydalenia, (Niemców) które do­
tychczas nie zostały wykonane, wstrzy­
mali. To znaczy, że podczas ędy Niem­
cy wyrzucają uaszych braci z ich do­
tychczasowych siedzib w Niemczech, h i* 
katyści pruscy dzięki obecnemu rządo­
wi będą nadal tuczyć się polskim Chle­
bem.

Rozporządzenie to wywołało wśród 
tych, którzy już o Diem wiedzą powszech­
ne oburzenie; ażeby więc ratować sytu­
ację, sobotnie „Słowo [Pomorskie1* Kato-, 
gorycznie twierdzi, że wiadomość o wy­
daniu takiego zarządzenia jest zmyślo­
ną. Wbrew temu, co pisze .Słowo Po­
morskie“, informują nas z miarodajnego 
i zupełne wiarogodnego żródh, że za­
rządzenie to zostało wydane i że wsku­
tek tego dalsze wydalenia nie nasypią.

Na tym przykładzie znów w il imy, 
że u pp. endeków Inne są słowa, a i:;ne 
czyny. Komuś zarzucają germanofilwtffo, 
a sami idą Niemcom na rękę. Wy Unia 
się mimowoli pytanie: za jatcą oonę po­
czynił rząd obecny to ustępstwo wzglą­
dem Niemców, zabraniając ich wydilać?— — m m — bb— w w t i n n oiMP-.— tsn.tr

Rząd reakcji, ¿rząd Chjeuy > Wno­
s i  — rozpoczął rugi urzędników. Wszyst­
kie niemiłe, nieprawomyślne, nieendec- 
kie elementy są na gwałt usuwano. Za­
równo na urzędach administracyjnych 
jak i w wojsku. Usuwa się pułk. Ma-, 
tuszewskiego, pułk. Scieżyńskiogo, M i- 
linowskiego, szefa wydz. pras. przy’ M.
S. Z. Wasowskiego, dyr. P. A. T. Gó­
reckiego i t. d. Usuwają lub przeno­
szą gdzieindziej na podrzędne stanowis­
ka... Chjeńskl ład... Obliczono że usu­
wanie tych na setki obliozonych urzęd­
ników — fachowców — kosztować bę­
dzie państwo • setki miljonów, Ale co» 
to obchodzi paltyjników z Chjcny.
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b u d z i e  n i e s z c z ę ś l i w i .
Jfjh« tv Polsce pewna kat-gorja  

bftdxi zasługujących  na bezw zględne  
W spółczucie, litość . To jeat ta  ica- 
sa  bezkrytycznych politycznie ro­
botników i in te ligen tów , dająoych 
alę uw odzić mamidlom, mirażom, 
błuffom i szantażom  reakcji społecz­
nej polskiej dających  s ię  brać na lep  
poziomym w  sw ej is to c ie  alo plęk- 
hie brzm iącym  haselkom  pseudona- 
rodowym. To są te jakże, n iestety  
liczne jeszcze  m asy pracow nicze, 
eią g n ą ee  w  rydw anie politycznym  
reakcji obok posiadaczy i łyków , 
kołtunów  w  rydw anie in teresów  
klas posiadających. To Bą te  masy 
naiw ne lecz fanatyczne zarazem  
składające na ołtarzu sw o ich  prze­
konań w  ich  m niem aniu „najpatrjo- 
tyczn ie jsżych “, ,,najnarodowJ3zyoh“. 
b ezw ied n ie zupełn ie swój in teres o- 
aobisty, sw oje  w łasn e „ ja“.

Jakże często spotkać można w  
tram w aju, na u licy  zahukanego u- 
rzędnlka czy robotnika, zaczytane-  
go, niby w  talm udzie, w  jak iejś  ga- 
sec ie  reakoyjnej lub w  dyskusji go­
tow ego  fanatycznie w  obronie for­
mułek pseudonarodow ych ponieść  
śm ierć m ęczeńską.

Ludzie nieszczęśliwi.
Raz pozw oliw szy się  pozbawić  

sam odzielnośoi um ysłow ej— dali s ię  
zaciągn ąć reakcji w  bagno zakła­
m ania i stanąć na poziom ie motło- 
ohow ego za iste  m yślen ia  kołtunów  
i  łyków  polskich.

Alo n ie są to ludzi» źli przecie. 
Zatracili tylko sieb ie . Że szkodę

Senat na posiedzeniu w dniu b. 
xa. przyjął óstateoznib uchwaloną w dniu 
i!8 czerwca b. r. przez Sejm ustawę am­
nestyjną. W ten sposób ustawa ¡staje 
siei praWeni i z chwilą ogłoszenia jej w 
„Dzienniku Ustaw“, co niechybnie w 
dniach naiblższych nastąpi, zacznie być 
«wykonywana przez organa sądowe. Sto- 
\Sownie1 do naszej zapowiedzi podajemy 
dzisiaj w obszerniejszym streszczeniu 
tekst tej ważnej ustawy.

P rze d m io t U staw y,
Art. 1. ustawy stwierdza, -źe dla u-

t amięinieiiia uznania granic wschodnich 
zeczypospolltej udziela się sprawcom 

współwinnym i uczestnikom przestępstw', 
popełnionych do dnia 80 marca 1923 r. 
włącznie amnestji na zasadach określo­
nych w ustawie, choćby karę orzeczono 
dopiero po tym dniu.

Art. 2 głosi, ze amnestj-a dotyczy 
przestępstw, należących do właściwości 
Władz administracyjnych.

W yjątUi od a m n e stji.
Według art. 3 amnestja nie stosu­

je się do następujących przestępstw, na­
leżących do właściwości sądów karnych 
powszechnyh lub wojskowych:

a) szpiegostwa lub innego kary­
godnego działania na szkodę państwa 
polskiego, a na rzecz obcego państwa 
działającą;

b) przestępstw, ujawniających dą­
żenie do rozpowszechniania zasad ustro­
ju komunistycznego, lub do ułatwiania 
wprowadzenia 'w  Rzeczypospolitej Pol­
skiej takiego ustroju, jeśli sprawca w 
cnwiłi popełnienia czynu ukończył lat 17;

c) świadomie fałszywego obwinie­
nia przed władcami b. państw zabor­
czych lub innych obcych o przestępstwa, 
popełnione na szkodę tych pańsiw, łub 
siły zbrojnej, albo o nieprzychylne za­
chowanie się względem tych państw;

d) umyślnego pozbawienia życia 
człowieka, ciężkiego uszkodzenia ciała 
lub upośledzenia zdrowia ludzkiego;

e) rozboju względnie rabunku;
f) fałszowania pieniędzy i papie- j 

rów kredytowych;
g) stręczenia do nreiządu i inuyoh !

przynoszą klasie, do której należą—
0 tem nie wiedzą, nie zdają sobie 
spraw y. Ubodzy duchem i myślą. 
Trzeba ich jednak ratować. Rato­
w ać z tego bagna w stecznictw a
1 kłam stwa, wyprowadzić n a 'd ro g i 
jasne  słońca i prawdy, oczyścić s 
m arazm u niewoli umysłowej. Rato­
w ać dla klasy pracującej...

Ten szary spokojny i- pozornie 
cichy tłum ugodowców pracow ni­
czych należy corychlej przyciągnąć 
na stronę walczącej demokracji .'pol­
skiej. Należy wszcząć energiozńą 
akcję, m ającą na celu uświadom ie­
nie tej szarej masy> dziś bezwzględ­
nie d li klasy pracującej szkodliwej. 
Należy tym ludziom Meszczęśllwym 
w skazyw ać na fakt ohydnego w y­
zysku jakiem u podlegają, w yzyska 
podwójnego — gospodarczego, jako 
prasownicy, i politycznego —  jako 
ludzie niewolni.

Dzisiejsze rządy reakcji polity­
cznej i społecznej argum entów da­
ją  do przekonania tych nieszczęśliw ­
ców co niem iaral Należy też w y­
korzystyw ać te  atuty natychm iast 
w walce o przyciągnięcie do szere­
gów demokracji nowych sił z tam ­
tego obozu, w którym znalazły się 
one tylko [drogą tragicznego przy­
padku ciemnoty i nlew yrobienia 
społecznego.

Raz jeszcze: argum entów  jest 
tyle, l e  proces trw ać powinien 
krótko.

Jan Wo/tyHM.

wypadków ciągnienia zysku z  nierządu 
drugiej osoby;

h) przekroczeń przepisów, doty­
czących regulowania .obrotu pieniężnego 
z krajami zagranicznemi oraz obrotu 
obcemi walutami, a także przemycania 
zagranicę przedmiotów, których wywóz 
jest zakazany;

i) lichwiarskiego wyzysku;
j) tajnego gcrzelnictwa;
k) przestępstw .natury karno-skar­

bowej; J
1) dezercji i dnnego uchylenia się .

od służby wojskowej, jeśli sprawca w 
tym celu opuścił granice Państwa lub w 
tym celu przebywał zagranicy postano­
wienie to jddnak nie dotyczy przestępstw, 
popełnionych przed dniem 15-go marca 
1923 roku przez osoby narodowości nie­
polskiej, pochodzące z okręgu sądu a- 
pelacyjnego we Lwowie, o ile przed u- 
pływem jednego miesiąca od dnia ogło­
szenia tej ustawy zostały ujęte lub sta­
wiły się do dyspozyoji właściwej wła­
dzy celem wykonania służby wojskowej;

m) przestępstw, popełnionych z po­
budek zysku: l)  przed upływem lat i  
skazania za inne przestępstwo, popełnio­
ne z tych samych pobudek, lub 2) przez 
osoby trudniące się nałogowo działal­
nością występną; postanowienia te uie 
dotyczą przestępstw, popełnionych z 
nędzy;

n) przestępstw, popełnionych przez 
osoby, które wydano państwu obcemu 
na zasadzie układu w przedmiocie wy­
dania, lub wzajemnej wymiany oraz 
przez osoby, które przed ogłoszeniem 
niniejszej ustawy oświadczyły swą zgo- 
na takie wydalenie.

Amnestja nie dotyczy TÓwnież prze­
stępstw ulegających karze administracyj­
nej w myśl ustawy o lichwie, ora* 
spraw, należących do właśołwośoi skar­
bowych władz administracyjnych i są­
dów karno-skarbowych, tudzież kar dy­
scyplinarnych za przewinienia służbowa 
z wyjątkiem nagany; wyłączona są rów­
nież z pod amnesłji przewinienia po* 
rządkowe i dyscyplinarne osób woJsko- 
wyoh przewidziane w przepisach woj­
skowych.

K ie  w d r a ż a n i a  i  u m o r z e n i e
( i ^ s t ę p s ^ a n i a  ka rn e g o ,

W granicach, określonych w niniej­
szej ustawie, puszcza się w niepamięć
i przebacza:

a) wykroczenia administracyjne i 
porządkowe bez względu na rodaąj i wy­
miar kary;

b) przestępstwa, za które ustawa 
przewiduje niezależnie od kar dodatko­
wych, jako karę najsurowszą grzywnę 
lnb karę pozbawienia wolnośoi, nie prse- 
noszącą 3 miesięoy.

Postępowanie karne w tych spra­
wach nie będzie wdrażane, a wdrożone 
będzie umorzone (Art. 4).

D a ro w a n ie  i o g ra n i ozen ie  
k a r .

W grauicach określonych w ustawie:
1) darowuje się prawom ocnie o- 

raeczone, a w  całości łub części nie 
w ykonana

a) karę administracyjną i porząd­
kową, bez względu na rodzaj i wymiar, 
karę dyscyplinarną nagany za przewinie­
nia służbowe;

b) grzywny i kary pozbawienia 
wolnosd, orzeczone przez sąd w roz­
miarze wyżej 3 miesięcy, a' jeśli czyn 
popełniono z nędzy — rozmiarze, nie prze­
noszącym jednego roku;

o) połowę orzeczonej przez sąd 
kary pozbawienia wolności gdy karę o- 
rzeczono w rozmiarze powyżej 3 miesię­
cy, lecz nie przenoszącym "jednego roku;

d) jedną trzecią c z ę »  orzeczonej 
przez sąd kary pozbawienia wolności, 
gdy karę orzeczono w rozmiarze przeno­
szącym rok jeden; w tym wypadku jed­
nak pozostałe dwie trzeole orzeczonoj 
kary nie mogą przenosić lat i0{

2) ogranicza się do lat 10 karę 
dożywotniego pozbawionia wolnośoi;

3) zamienia się karę imierci na 
karę 16-letnicgo ciężkiego więzienia (do­
mu karnego);

4) darowuje się w zupełności 
wszelkie inne kary niewykonane w ca­
łości lub w części, w szczególności kary 
dodatkowe z wyjątkiem ogłoszeń w 
druku nakazanych wyrokiem w sprawach
0 obrazie czci (art. 6).

A m n e stja  p o lity czn c .
Puczcza się w niepamięć i przeba­

cza przestępstwa, wypływające wyłącznie 
lub w przeważającej mierze z pobudek 
narodowościowych, politycznych, religij­
nych, społecznych lub społeczno-gospo­
darczych;

Darowuje się kary, orzeczone te 
przestępstwa, bez względu na ich rodzaj
1 wymiar; postępowanie karne za te 
czyny nie będzie -wdrożone, a wdrożone 
będzie umorzone.

Amnestja zupełnie nie stosuje się 
jednak do przestępstw umyślnych, które 
pociągnęły za sobą, lnb według zamiaru 
sprawcy pociągnąć miały: pozbawienie 
życia człowieka, ciężkie uszkodzenio 
ciała, lub zdrowia człowieka, ciężkie u- 
szkodzenie cudzej własności w wjęk- 
szym rozmiarze lub w okolicznościach 
szczególnie niebezplecanyoh.

Odnośnie do osób, które, dopuściw­
szy się przestępstw, ulegających zupeł­
nej amnestji z mocy niniejszego arty­
kułu, wyjechały zagranioę Państwa, lub 
takie przestępstwa popełniły zagranicą
i do 15 marca 1998 r. włącznie nie po­
wróciły w granioe Rzeczypospolitej — 
postępowanie karne nie będzie wdrożone, 
a wdrożone będzie umożone jedynie z
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mocy zarządzenia Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, wydanego dla poszczególnego 
wypadku. (Art. 6).

A m n e stja  wojsfet>wa.
O ile w art. 3 inaczej nie postano­

wiono, puszcza się w niepamięć i prze- 
baoza przestępstwa, przewidziane w ko­
deksie wojskowym i darowuje się nie- 
wykonanio w całości, lub w części kary, 
za te przestępstwa, bez względu na ro­
dzaj i wymiar. Postępowanie karne w 
powyższych sprawach nie będzie wdraża­
ne, a wdrożone będzie umorzone.

Jeśli jednak ozyn taki jest prze­
stępstwem z chęci zysku, albo przestęp­
stwem przeciw obowiązkom subordy- 
nacji wojskowej, polegającym na czyn- 
nem targnięciu się na przełożonego, albo 
dezercją, za którą kodeks wojskowy 
przewiduje karę śmierci, wówczas mają 
zastosowanie postanowienia art. 5.

Puszcza się w niepamięć i przeba­
cza wszelkie inne w poprzednich posta­
nowieniach tej ustawy niewyłączone, a 
rozpoczęte najpóźniej w dniu 15 marca
1928 roku dezercje i uchylenia się od 
służby wojskowej, o ile sprawca przed 
upływem jednego miesiąca od dnia o- 
gloszenia tej ustawy został ujęty, lub 
stawił się do dyspozycji właściwej wła­
dzy celem wykonania obowiązków służ­
by wojskowej.

W yp ad ki s z c z e g ó l n e .
W razie zbiegu przestępstwa podle­

gającego amnestji z przestępstwem nie 
podlegającem amnestji — kara orzeczona 
z uwzględnieniem zbiegu, względnie 
kara łączna, będzie złagodzona według 
słusznego uznania sędziego.

W wypadkach, w których nie sto­
suje się art. 4-ty, sąd może postępowa­
nie umorzyć, lub postępowania nie wdra- 
żaó, jeśli według okolicznośoi danego 
wypadku należałoby, niezależnie od kar 
dodatkowych, wymierzyć karę pozbawia­
nia wolności w rozmiarze nie przeno­
szącym trzech miesięcy, a do przestępstw 
popełnionych z nędzy, jeśli należałoby 
wymierzyć karę, nie przenoszącą jedne­
go roku pozbawienia wolności (art. 9,10).

Przepisy ustawy niniejszej, doty­
czące umorzenia kar, prawomocnie orze- « 
ozonych, stosują się również do prze­
stępstw, ściganych z oskarżenia pry­
watnego, na wniosek lub z upoważnie­
nia; natomiast do tych przestępstw nie 
stosują się przepisy dotyczące umorze­
nia, lnb zanieęhania postępowania kar­
nego (art. 12).

Kto  s to su je  am n estję .
Amnestję stosuje władza zarządza­

jąc4 wykonanie wyroku, o ile jej nio 
zastosowano już przy wydaniu wyroku.

W sprawach, należących do właści­
wości sądu okręgowego, wątpliwości w 
przedmiocie amnestji rozstrzygać należy 
na wniosek prokuratora lub stron na 
posiedzeniu nicjawnem (gospodarczem)' 
po wysłuchaniu prokuratora, o ile orze­
czenie nie zapada na rozprawie głównej. 
Od decyzji można wnieść zażalenie w 
ciągu miesiąca od jej doręczenia na 
piśmie, do sądu, w toku instancji prze­
łożonego, który rozstrzyga oslatetecznic.

W sprawach, należących do właści­
wości sądów powiatowych lub pokoju, 
zażalenie w tym samym terminie wnieść 
należy do sądu okręgowego. Poza roz­
prawą główną sędzia pokoju orzeka zaw­
sze bez udziału ławników.

Ustawa wchodzi w- życie z dniem 
jej ogłoszenia.

Ukazało się rozporządzenie Mini­
stra Pracy i Opieki 8połeeznej, wydane 
w porozum ieniu i  M inistrem  Przemysłu
i  H andlu w przedm iocie w ykonyw ania 
ustaw y z dnia 16 m aja 1923 r. o urlo­
pach dla pracowników, zatrudnionych w 
przem yśle i handlu.

Rozporządzenie to w  najogólniej­
szych zarysach mówi co następuje:

L Prawo ds korzystania nriopa.
1) W szyscy pracownicy, objęci art,

I  ustaw y, którzy w myśl a r t  2 uzyskali 
praw o do urlopu dopóki praw a tego nie 
u trac ili, posiadają prawo do otrzym ania 
urlopu w każdym  roku kalendarzow ym .

2) Pracow nicy przedsiębiorstw  se­
zonowych, w  których praca trw a nie 
krócęj. niż 10 m iesięcy w roku, cho­
ciażby głów na praca w tych przedsię­
biorstw ach trw ała  krócęj, niż io  m iesię­
cy w  raku, — posiadają prawo do u r­

lopu, które uzyskują [po upływie okresu 
czasu pracy, przewidzianego w art. 2 
ustawy.

8) W razie czasowego zmiejszonls 
się liczby pracowników w zakładzie rze­
mieślniczym do 4-ch lub mniej pracow­
ników, pracownicy ci posiadają prawo 
do urlopu, o ile w ciągu więcej niż po­
łowy poprzedzającego roku kalendarzo­
wego liczba [pracowników zakładu wy~ 
nosiła więcej niż 4.

4) Żadne całkowite lub częściowa
— zmiany własności przedsiębiorstw« 
nie pozbawiają praw do urlopu pracow­
ników, zatrudnionyoh w tem  przedsię­
biorstwie.

6) W  razie niekorzystania pr/.ez 
pracownika z kprzysługującego mu pra­
w a do urlopu w  czasie, wyznaczonym 
mu w liście kolejności, pracownik nie 
może tądać udzielenia mu urlopu w in­
nym term inie, z wyjątkiem ^wypadku

AMNESTJA
(Co zaw iera uchw alona przez Sejm ustaw a -amnestyjna?)
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!»'• korr.jfi tan»» z tirloru .^powodn cho­
roby — ani trż wymatfnć / i  t -go ty tuła 
żadnego dodatkowego wynagrodzenia.

(i) Umowa o n>o muże za­
wierać punktu ktÓrj Ir,' :'rai.on uika ¿gó­
ry pozbiwiał urloj-u h.‘- w inry sposób 
uszczuplał j^go pr:\wa do tirlopn, okrfś* 
lone ustawy.

II. Uzy»kinle prawa do urlopu.1
7) Pracownicy, prócz pracowników 

umysłowych, uzyskują prawo do corocz­
nego urlopu po upływie okresu pracy, 
przewidzianego w tibt. i art. 2 ubtawy 
a mianowicie: po upływie 1 roku pracy 
do 8-;o dniowego, a pracownicy młodo- 
ciaui — do 14-0 dniowego; po upływie 
a lat pracy — do 15 o dn owego.

8) Jeżeli okres pracy, uprawniający 
pracownika do urlopu, kończy się w c ią ­
gu roku kalendarzowego, przedsiębiorca 
na żądanie pracownika winien udzielić 
mu przysługującego pracownikowi z 
mocy ustawy urlopu po upływie tego 
okresu; urlop ten winien jednakże roz­
poczynać si«j przed końcem tego roku 
kalendarzowego.

9) Okres pracy, uprawniający do 
urlopu, oblicza się z potrąceniem wszyst­
kich przerw w pracy z wyjątkiem przerw 
urlopowych oraz przerw, przewidzianych 
w UBtępio 4-ym i O-ym art. 2 ustawy.

10) Za początek czasu pracy, upraw­
niającego do urlopu, uważa się dzień 
rozpoczęcia pracy przez pracownika lub 
termin rozpoczęcia praćy przez pracow­
nika Ino termin rozpoczęcia pracy, u- 
stalony w umowiefpracy w łazie merozpo- 
częcia pracy przez pracownika w tym 
terminie z winy przedsiębiorcy.

11) Jeżeli młodociany uzyskuje pra­
wo do urlopu przed ukończeniem lat 18 
to choćby ten urlop został mu udzielo­
ny Już po ukończeniu lat 18-tu, korzys­
ta on z 14 dniowego urlopu.

III. Długość urlopu.
13) Normy wskazane w ust. l-ym

i 2-im art. 2 ustawy (8,15, i 14 dni ur­
lopu), oznaczają kolejno następujące po 
sobie dni kalendarzowe. -

14) Długość urlopu nie zależy od 
tego, czy praca poszczególnych pracow-

% ników w zakładzie odbywa się w ciągu 
wszystkich, czy też w ciągu niektórych 
tylko dni tygodnia.

* «
IV. Pracownicy umysłowi.

§ 16. Za pracowników, pracujących 
umysłowo h niezależnie od ich Jwieku, w 
myśl ust. 3-go art, 2 ustawy uważa się 
zatrudnionych na mocy umowy o pracę 
pracowników przedsiębiorsw, wyliczo­
nych w art. l-ym ustawy.

1) pełniących c/.ynności admini­
stracyjne I nadzorozc, a niewykonywu* 
jącycn pracy fizyoznej, jako to: zarząd­
ców, intendentów, pracowników ruchu, 
jak inżynierowie, technicy, majstrowie, 
kierownicy magazynów, bztygarzy. eks­
pedytorzy;

2) pełniących czynności biurowe 1 
zatrudnionych pracami kancelaryjnemi, 
rachunkowemi, piśmiennemi, rysunko­
wymi lub kalkulacyjnemu

A. WILKOŃ SM.

Najdroższa 
na całą Litwę śmietanka.

Jeden z naszych zaszczytnie zna* 
nych literatów przed kilkunastu laty 
naukową obarczony pracą obojętnym był 
na Bzczegóły gospodarcze, a jego służą­
cy wedle swej woli potrzeb do życia 
nader skąpą i nierzetelną dostarczał mu 
miarą, pomimo że na miesięcznie poda­
wanym rachunku tysiące ^umieszczał, to 
jest: kradł pana na urząd.

— Ignasia! żebyś ¡też był łaskaw 
lepszą do kawy dawać mi śmietankę!

— A skądże jej wezmę? i’rzecież 
jaśnie wielmożny pan wie, że w mieś­
cie mieszkamy; — gdybyśmy to własną 
mieć mogli krowę.

— Ileż krowa kosztuje?
— Za dojną potrzeba najmniej 300 

złp. zapłacić.
— Oto masz 300* złp., kupże więc 

krowę.
Ignaś wziął 300 złp. j nazajutrz nie 

Krowę, nie, jak zazwyczaj, mleka, alę 
kupił śmietanki za groszy polskich 3.

— A to wcale co innego! — Więc 
ju ż  mamy krowę.

Kupiłem, jaśnie wielmożny panie, 
piękną, graniastą krówkę; — a jakie ma 
wymiona, a jakie rogi! Ludzie się dziwią, 
żem za 300 zpł. tak śliczne dostał 
bydlątko!

— Gdzieżeś ją umieścił? •

3) pełniących czynności kupieckie 
j»ko to: sprzedawców sklepowych i księ­
garskich z ukończoną szkołą zawodową 
bądź średnią oraz odbytą przepisaną 
praktyką, drogistów, farmaceutów, ka­
sjerów, dysponentów, sprzedawców, po- 
drużujących fikwizytatorów;

4) artystów, jak: muzycy, aktorzy, 
malarze, rzeźbiarze i t,. p.

6) zatrudnionych jako personel le-
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Komisyjne Sejmowo*obrady w spra­
wach urzędniczych dobitnie wykazują, 
że nietylko stronnictwa „większości“ nie 
uzgodniły swego programu w sprawach 
urzędniczych, ale nawet przedstawiciele 
rządu wbrew szumnym zapowiedziom o 
szczegółowem opracowaniu programu 
rządowego, ścierają się między sobą na 
komisji, dając może i ucieszne, ale nie­
mniej przykre widowisko.

Oto we wtorek na posiedzeniu pod­
komisji (urzędniczej powstał zatarg po­
między przedstawicielem minisrerjum 
sprawiedliwości a przedstawicielem pre- 
zydjum Rady Ministrów na tle 8 paragr. 
ustawy o uposażeniu sędziów i prokura­
torów.

Przedstawiciel prezydjum Rady Mi­
nistrów twierdził, że w razie przyjęcia 
ustawy pierwszy prezes sądu najwyższe­
go będzie pobierał wyższą pensję, niż 
prezes ministrów jak w tym wypadśu 
p. Witos i 

dom agał się odpowiedniej redukcji płac.
Przedstawiciel ministerjum spra­

wiedliwości sprzeciwił się żądaniom 
swego kolegi z prezydjum Rudy minist­
rów, twierdząc, że w razie przyjęcia te­
go postulatu musiałbv wycofać swój 
projekt. W rezultacie tej dyskusji, któ­
ra dobitnie

Z a c h ła n n o ś c  k a p ita łu .
Wszystkich tych, .którzy po rządzie 

Ch. J. N.—Witos spodziewali się popra­
wy naszych stosunków gospodarczych — 
Bpotkał całkowity zawó<i Dolar podsko­
czył na giełdzie urzędowej do przeszło
100,000 m k, a na czarnej 160,000 mk. 
Temu odpowiada gwałtowńy skok dro­
żyzny przedmiotów pierwszej potrzeby, 
wywołując chaos w stosunkach gospo­
darczych. Wszelkiego rodzaju kupcy i

— Właśnie chciałem jaśnie wiel­
możnemu panu powiedzieć, te  potrzeba 
nająć stajenkę, ale żądają 60 złp. rocz­
nej z góry zapłaty.

— Masz 60 złp., byle tylko miała 
wygodę.

— Proszę także pana o 20 złp. na 
furę siana, o złp. 6 na korczyk owsa i
o złp. 9 na sieczkę i słomę do pościółki.

Szacowny literat, któren lubił kawę 
z dobrą śmietanką, żądane 36 złp. w 
najlepszej wierze oddał hultajowi na ży­
wienie krówki.

Po upływie dni kilku I-jnaś żąda 
od swojego pana b złp. na 2 korce ziem­
niaków, 8 złp., na buraki, brukiew i 
rzepę.

— A do czegóż to, kochanku?
— Oto widzi jaśnie wielmożny pan, 

należy rozmaite warzywa gotować i 
sieczkę krowie polewać, a wówczas 6
razy tyle da mleka.

— Dobrze, dobrze, Iguasiul Wpraw­
dzie ja tylko maleńki garnuszek po­
trzebuj ę.M

■— Tak, ale widzi jaśnie wielmożny 
pan, że kiedy krowa jada buraczki i rze­
pę, śmietanka o wiele bywa lepszą.

— Zgoda! zgoda, mój Ignasiu! kup 
buraczków i rzepki i brukwi i czego 
tylko potrzeba.

1 znow hultaj 14 złp. zadławił.
Niezadługo zażądał złp. 10 na pszen­

ne otrąby i na sól. Później upomniał się
o zapłatę dla kobiety, krowę dojącej, dla 
parobka, któren czyni oprzęt; wyłudził 
następnie na grzebielec, na szczotki, na 
drabinkę, na nowy żłób, na łańcuszek,

lipca 1923 r.

karski oraz wykwalifikowany pomocni­
czy lekarski.

§ 16. Jeżeli pierw szy rok pracy 
pracownika umysłowego, który skorzys­
tał już po upływie pół roku pracy z 2u 
tygodniowego urlopu, kończy Błę w  tym  
samym roku kalendarzow ym , pracow nik 
uzyskuje prawo Jedynie do powtórnego 
2-u tygodniow ego urlopu, d. n.

wykazuje chaotyczność i sprzeczność poglą­
dów rządu.

na najważniejsze zagadnienia, obrady 
odroczono do czasu... uzgodnienia pog­
lądów w łonie samego rządu.

Pomijamy, gorszące widowisko, ja­
kie daje niemal codziennie rząd na po­
siedzeniach komisji przez półtora mie­
siąca rządów „wysokich stronnictw rzą­
dzących“ zbyt często mieliśmy możność 
być świadkami tyoh dziwnych ekiwo- 
ków, które noszą szumną nazwę „prog­
ramu wypracowanego do ostatnich szcze­
gółów“. Zaznaczyć Jednak musimy, że 
stanowisko przedstawiciela prezydjum 
iest zbyt nacechowane austrjackim pog­
lądem o związku, jaki musi istnieć mię­
dzy pensją a hierarchją. Wszakże w An­
glji przedstawiciele sądownictwa są lo- 
piej uposażeni niż urzędnicy a na wyż­
szych szczeblach sądownictwa pobierają 
więcej, niż ministrowie i nikomu nie 
przychodzi do głowy, żo tego rodzaju 
podział płac moic być ujmą dla minist­
ra; doskonale tam bowiem rozumieją, że 
sądownictwo musi być najlepiej uposa­
żone, aby żaden cień wątpliwośoi nio 

4uł na sumienność wydawanych wyro- 
ów.

przemysłowcy mają sposób już oddawna
Erzez siebie wypróbowany przeciw skut- 

om skakania marki. Podnoszą ceny 
sprzedawanych czy wytwarzanych przed­
miotów. I na tej .operacji nietylko nio 
nie tracą, ale przeciwnie — dobrze za­
rabiają. Cały ciężar obecnego chaosu 
gospodarczego spada na barki klas pra­
cujących, a przedewszystkiem robotni­
ków fabrycznych. Zeby się uchronić 
przed zgubnemi skutkami drożyzny, ro­
botnicy powinniby podnieść za przykła­

na kubełek do wody i na rozmaite nie­
przeliczone sprzęty stajenne. Jednem 
słowem, że nie było dnia, żeby krowa ' 
coś nie potrzebowała. Bezczelność Igna- i 
sia najwyższego doszła stopnia, gdy 
twierdził, że należy dla krowy na zimę 
kupić węgierski koc do okrywania. Li­
terat dał i na koc złp. 30, nie licząć, że 
w niespełna miesiącu owa śmietanka juź 
przeszło 600 złp. Kosztuje.

Zdarzyło się, że ¿toś z gości śmie­
tankę pochwalił i zarazem krówkę zo- ‘ 
baczyć pragnął. — Ignaś zdrętwiał, ale 
się na prędce ocknął — i pobiegł po 
krówkę. Ciekawi stal: u okna pół go­
dziny; — ;Ignaś powraca z doniesieniem 
te parobek krówkę oprzątający, klucz od 
stajenki zagubił. Śmiałem kłamstwem 
hultaj z nieb<«picozeństwa na on raz 
wypłynął; — ale przestraszony tym wy­
padkiem, zwłaszcza, że pan jego już 
poprzednio chęć poznania prześlicznej 
krówki był zdradza*, postanowił złemu 
stanowczo zaradzić. Jakoż nazajutrz do­
niósł, że krowa zachorowała. Przez 3 
dni płacił oszukiwany literat dla wete­
rynarza po złp. 5, do apteki na lekarst­
wa wydał także kilkanaście złp. a prze­
cież nielitośna śmierć ubłagać się nie 
dała i krówka wskutek zapalenia śle­
dziony z pośród żyjących bydlątek wy- 
m.i raną została,

Każden z prostodusznych myśli, żd 
się niecne huUaja oba^y skończyły.— 
Otóż nie!— Ignaś przy doniesienia o tym 
jak okazywał, najboleśniejszym dla ni 
go wypadku, wśród rzewnego płaczu za- . 
ż^dał zip. 6 ua najęcie woza do wywie- |
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dem kupców i przemysłowców cenę swa| 
pracy. To byłoby jedyne racjonalne roi* 
wiązanie sprawy, usuwające raz na zaw* 
sze wszelkie tarcia zarobkowe międ^f 
pracą a kapitałem w obecnej chwili.

Na tę jedynie racjonalną drogę sc 
sprawą polskiego Związku Zawodowego 
.Praca* przemysłowcy łódzcy dali sif 
wprowadzić na czas krótki.

Obecnie jednak nie chcą rekiny 
kapitalistyozne ani słyszeć o reguł o w»* 
ntu zarobków robotniczych według wzro* 
stu drożyzny. Przemysłowoy od czas» 
do czasu pod naciskiem Związków Zsr- 
wodowych rzucają robotnikom - ochłaj 
podwyżkowy, który ani w drobnej części 
nie odpowiada wzrostowi drożyzny.

Stąd położenie robotników staje s it  
coraz gorsze. Stopa życia robotnika w 
porównaniu ze stosunkami przedwojen­
nymi obniżyła się znacznie — i stale się 
obniża.gJDziś doszło do tego, że najnil- 
szy zarobek tvgodn owy robotnika wy­
nosi 14,793 mk., średni zarobek 18,20* 
mk. i zarobek robotnika wykwalifiko­
wanego — 27,304 mk.

Są to naprawdę zarobki głodowe, 
przy których trudno wyżywić najskrom­
niej siebie i rodzinę. Nie jest więc dzil 
frazesem demagogicznym twierdzenie^ 
że robotnikom fabrycznym zagraża for* 
malna nędza.

Temu fatalnemu położeniu trzeb* 
położyć kres, jeżeli sprawy nie maję 
dojść do ostateozności. O tem powinni 
pomyśleć przedewszystkiem przemysłow­
cy i rząd, który w stosunku do nich jesft 
dziwnie miękki.

Tembardziej nie wolno tym czyn­
nikom doprowadzić rzeczy do ostatecz­
ności, że żądania robotników są bard** 
umiarkowane. Chcą oni, aby podwyżki, 
zarobków odpowiadały stwierdzonej prze* 
Wojewódzki Urząd Statystyczny pod­
wyżce drożyzny.

Gdyby te obliczenia wziąć za pod* 
stawę, zarobek najniższej kategorji ro­
botnika wynosiłby na 1 lipoa — 26 ,48* 
mk. tygodniowo. Każdy przyznać musi. 
że to są żądania niewygórowane, be 
obliczone na podstawie tak zwanego 
budżetu głodowego. A mimo to kapita­
liści, dorabiający się w obeonych cięż­
kich czasach — tych minimalnych, słusz­
nych żądań robotników uznać nie chcą,
0 te głodowo zarobki muszą przedsta- 
wiciele robotników prowadzić uporczywe 
walki z przedstawieniami przemysłow­
ców, dla których nie istnieją żadne 
względy moralne, i ludzkie, którzy mają 
tylko interes własny — i jemu radziby 
byli podporządkować interesy państwo­
we i słuszne żądania robotnicze.

Przed tym zachłannym egoizmem 
klasowym kapitalistów uratować mol« 
ogół robotniczy tylko zwarta, karna or­
ganizacja i gotowość bojowa!
K o n fe re n c ja  z  p rzem ysłó w «

o a mi.
We wtorek odbyła się konferencja 

w związku z żądaniami włókniarzy. 0- 
becui byli przedstawiciele wszystkich 
trzech związków zawodowych. Przedsta­
wiciel przemysłowców inżynier Rumpei

zienia za miasto zaraźliwych zwłok nie­
boszczki; dalej złp. 4 dla mistrza za zaję­
cie skóry, a  dopiero w końcu złp. CO na 
przebudowanie stajenki, w której zaraź­
liwa choroba istniała.

— Pokaż mi przynajmniej skórę,— 
rzekł osmucony literat, — wspomniałaś, 
że tak prześliczne miała odmiany; r^d- 
bym ją malarzowi opisać, iżby mi w 
w pięknym obrazie zrobił pamiątkę, żona 
był właścicielem krówki, — rozumiesz 
mnie, Ignasiu!

— Rozumiem, jaśnie panie! ale ja 
tę skórę powiesiłem na płocie, żeby 
przeschła, i proszę jaśnie fcwielmożm;g* 
pana, już wyraźnie jakieś z tą ¡kiową 
nieszczęście, bo całą skórę psy p.:na 
marszałka w drobne kawałeczki rozer­
wały i pożarły a nawet i rogi skrad/.io- 
no; lecz jeżeli jw. pan pozwoli, opó wicia 
malarzowi, jak, ta krowa wyglądałj.

W kilka tygodni potem grani i ta 
krówka, olejną farbą na płutnie odmalo­
wana, przypominała łatwowiernemu lite­
ratowi, że przez niespełna miesiąc kawę 
z dobrą pijał śmietanką.

Dopiero w rok później szanowny 
literat doszedł przypadkiem, że ona krów­
ka nigdy na świecie nie żyła. „Ot ro­
zumie pan, tak nas uozonych głupcy 
oszukują.“ Te wyrazy ji dzisiaj z ust 
uśmiechającego się literata uszłyszeó 
można, ignaś się wówczaB wstydź1. A t  
jeszcze nie postradał służby u prawdzi­
wej chrześcijańskiej dobroci pana.

.Ramoty i ramotki.“ •

Pracownicy w p i#  i Uli a nrlif.

Kia pujaca v obronie pi iłiei i nędza
(Robotnicy w przemyśle włókienniczym zmuszeni są dalej walczyć o byt!— 
Przem ysłowcy dają 34 proc. — W czorajsze konferencje zerwane. — 
O dalszych losach zadecyduje poniedziałkowe zebranie P. Z. Z. .P ra c y “).
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Dn. 10 lipca b. r. ro zsta ł się  z tym  św iatem

1 ,
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p racow n ik  tkalni W id ze w sk ie j Manufaktury Bawełnianej, członek 
Sekcji Pracow n. B iu row ych  przy P. Z. Z. „P raca”, p rzeżyw szy  lat 49.

Pozostałej rodzinie, po cz łow ieku  o nieskazitelnym  charak ­
terze, w yrażają  głębokie, w sp ó łc zu c ie

W spółpracownicy.
.1

utwierdził na wstępie, i i  przemysłowcy, 
z powodu „trudnych“ warunków, jakie 
przemysł przeżywa, a które objawiły się 
w redukcji pracy z powodu braku su­
rowców i waluty zagranicznej, całkowi- 
t io u'wzglądnić żądań robotników nie 
mogą. Biorąo jednak pod uwagę wzrost 
drożyzny, przemysłowcy ofiarują 25 proc. 
podwyżki.

Co do drugiego punktu, a miano­
wicie, aby regulować podwyżki według 
orzeczeń komisji do badania wzrostu 
kosztów utrzymania, to warunek ten 
przemysłowcy odrzucają, gdyż przemysł 
urnowy tej dotrzymać by nie mógł i kal- 
kulacyj swych nie może stosować do 
wzrostu drożyzny.

Przedstawiciel P. Z. Z. .Praca" o- 
ćwiadczył, iż na warunki przemysłow­
ców ni«} nio zgadza, a do tego oświad­
czenia przyłączył się i przedstawiciel 
związku chadeckiego. Po krótkiej przer­
wie przemysłowcy oświadczyli, iż idą na 
dalsze ustępstwa i proponują 30 proc. 
podwyżki, odrzucając jednak 2-gi punkt 
z;*dań.

Przedstawiciele robotników jedDak 
zgodzić sie na to nie chcieli, podkreśla­
jąc, iż zarobki robotników nie wynoszą 
połowy tego co przed wojną, żądali 
całkowitego przyjęcia wystosowanych 
żądań.

R o b o tn icy  w p rze m y ś le  w łó ­
k ie n n iczy m .

W środę w lokalu Polskich Związków 
Zawodowych odbyło się zebranie delega­
tów fabrycrnych „Pracy“, w związku z o- 
becną akcją ekonomiczią włókniarzy. •

Na wstępie kol. Pokorski omawiał 
sprawę mającego się odbyć zebrania spól- 
nego wszystkich związków zawodowych na 
podwórzu domu ludowego (Ch. D.) przy 
ul. Przejazd. 34. Referent wyjaśnił, ie  
»wiązek chrześcijański odmówił w ostatniej 
chwili udzielenia sali na zebrania, motywu­
jąc lo zarządzaniem centrali partji z War- 
sza y, wobec czego związek „Praca“ nie 
uwaiał za stosowne wysyłać swych przed­
stawicieli na podwór/e domu ludowego. 
Kwestja wywołała ożywioną dyskusję. 
Liczni mówcy piętnowali zachowanie się 
chadeckiej centrali w Warszawie, która 
sian.ła w poprzek interesom bytu ekono­
micznego robotników.

Z kolei zebranie przeszło do dalsze­
go omawiania akcji zarobkowej. Kol. Po-, 
korski, jako referent, złożył sprawozdanie' 
z odbytej pierwszej konferencji z prze- 
mjsł wcami. Ze sprawozdania wynika, ii;, 
przemysłowcy na konferencji oświadczyli,« 
te wszelkie podwyżki dla robotników prze-r  
kraczają kalkulację przemysłowców (??), któ­
rzy nie otrzymują potrzebnej ilości dewiz' 
na zaUup surowców. Reierent podkreśla, 
te o ile chodzi o trudnośoi, to  przemy­
słowcy zwykle posługują się tym atutem
i to w ciągu czterech lat, gdy mowa o 
pod wyżkach. Wpraktycesię jednak okazało,
*e po każdej podwyżce przemysł włókien­
niczy jeszcze intensywniej praco e i uru­
chamia coraz więcej fabryk. Nawet w 
«a, lepszych czasach przemysłowcy nie 
chcieli caiKOwicie uwzględniać żądań ro­
botników, wskutek r%t20  płace robotni- |

i

ków są obecnie tak niskie. W dyskusji 
nad tą sprawą poszczególni delegaci wska­
zywali, ie  wysunięte prze* związek żąda­
nia są minimalne i związek nie powinien 
od nich odstąpić.

W tym też ducha: „od wysta­
wionych żądań nie odslępywać, domagać 
się uregulowania płac według rzeczywistego 
wzrostu drożyzny w zgóry określonym termi­
nie na podstawie orzeczeń komisji staty- 
stycznnej* przyjęto rezolucję. j

A lcc ja  w c a ły m  k r a ju .
Wzrost drożyzny od obwili objęci; 

władzy przez nowy gabinet p. Witosa wy 
wołał olbrzymi ferment wśród ludnością 
robotniczej nietylko w Łodzi ale i w ca-1 
łum kraju. Odbyła się w stolicy konferen-I 
cja przedstawicieli wszystkich związków 
rcbotniozych, a więo polskich, sociali- 
st>cznych, chadeckich, żydowskich. Roz 
w alano  wspólnie kwestję szalejącej dro­
żyzny, orgji spekulacyjnej oraz sytuację 
klasy pracujące;. W rezultacie postano­
wiono wysunąć żądanie przyznania robot­
nikom przez pracodawoów 50-procentowe- 
go jednorazowego dodatku drożyinianego, 
niezależnie od 48 procent podwytki sta­
tystyczne}.

Obrady odroczono do poniedziałku.
Równie* i z prowincji sygnalizują 

identyczne stanowisko związków zawodo­
wych,

U k ła d y  z  p r z e m y s łe e e ą n i
z o s ta ły  ze rw a n e l

W dniu w czorajszym  w sobotę ed- 
były  się dwie ionferonoje z p rzem ys­
łowcami P. Z. Z. „P raca“, na obu fkon- 
ferenojach reprezentow ali k o l  kol. Po­
korski, Zubert, K ulczyński, D orko i Ol­
czak (Zgierz.) Przem ysłow cy na pierw ­
szej rannej konferencji zaofiarow ali z ra­
zu 80 proc. podw yżki, wobeo jed n ak  
zdeoydew anego stanow iska p rzedstaw i­
cieli robotnlcaycb, opierających się  p rzy ­
jęc iu  tej podw ytk i — podnieśli zaofia­
row any p rocen t do ac. I tej jednak  
p o d w y tk i rep rezen tacja  pracow nicza nie 
p rzy jęła  gdyż propozycja przem ysłow ­
ców nie obejm owała naw et połowy w y­
staw ionych żądań (79 pro&)

K onferencję oaroozono do godz. 6 
wiecz., ale i dalszy oiąg fjej nic now e­
go nie przyniósł, Igdyż przem ysłow cy 
trw ają  w niezrozum iałym  oporze, obsta­
wali p rzy  proposyoji 3« proo.

W obec takiego nieprzejednanego i 
w prost prow okaoyjnege stanow iska prze­
m ysłowców — konferencja o godz. T 80 
została zerw aną,

W poniedziałek o godz. 6 wieoz. 
w lokalu  przy  ul. Głównej 81, odbędzie 
się zebranie delegatów  P. Z. Z. „Praca* 
na którem  robotnicy .zadecydują oo do 
dalszych losów walki o swój byt,

P ra c o w n ic y  e le ktro w n i o* 
t rz y m a li 60  proc« p o d w y tk i,

Zwiąaek zawodowy pracowników w 
elektrowni nie zgodził się na podwyższe­
nie płac w wysokości, jaką oznaczyła ko­
m isja do badania wzrostu kosztów utrzy­
m ania i wystąpił z żądaniem podwyżki o

60 proc. Zarząd przyznał podwyżkę w wy­
sokości 48 proo., jak wykazała kom isa 
statystyczna w Warszawie i 2 proc. jako 
rekompensatę różnicy obliczeń między łó d z ­
ką a warszawską komisją w miesiącu 
kwietniu.

P o d w y ż k a  d la  p ra co w n ik ó w  
m ie jsk ic h .

Zgodnie z orzeczeniem lokalnej ko­
misji do badania wzrostu kosztów utrzy­
mania magistrat na posiedzeniu przyznał 
pracownikom zarządu m. Łodzi dodatek 
drożyfniany za m. czerwiec w wysokości 
27,77 proc,

Ż ą d a n ia  szew có w .
W ubiegłym tygodniu odbyło się nad­

zwyczajne zgromadzenie robotników prze­
mysłu skórzanego, w sprawie nowej akcji 
ekonomicznej.

P o  ożywionej dyskusji uchwalono 
wystosować do przedsiębiorców żądania 
podwyższenia płac dotychczasowych w 
wysokości zarobków przedwojennych z dniem
9 lipca r. b. Jako  termin odpowiedzi ze 
strony przedsiębiorców wyznaczono d?ień
10 lipca r. b.

Wybory do Rady Miejskiej 
zątwierdzone.

Dnia 12 b. m. przedstaw iciele 
m agistra tu  w  osobach prez. Rżew- 
8kiego i dyr. wydz. podatkowego, 
dr. W eissberga, otrzymali zawiado­
m ienie w  spraw ie upraw om ocnienia 
wyborów do Rady Miejskiej w Ło­
dzi, że w ciągu dnia 14 — 17 b. 
m. województwo łódzkie otrzym a z 
m in isterstw a dekret zatw ierdzający.

Święto 31 p. S. K.
W dniu dzisiejszym jeden z naj­

waleczniejszych pułków w Polsce, 
nasz pułk 31 S. K., o fe rty  chw ałą 
na polach bitew  z bolszewikami — 
św ieci uroczystość pułkową. Jak  
corocznie, tak  i w roku bieżącym 
uroczystość ta  rozpocznie się Mszą 
nroosysta i defiladą na placu Halle­
ra, o gods. 10—12 w poł.; o godz. 
15 obiad w kasynie pułkowym 
(Leszno 4); o godz. 17 zabawy żoł­
nierskie w lasku kaliskim.

W dniu św ięta  pułkowego 31 
p. 8. K. redakcja „Pracy* na ręce 
D-cy, pułk. Steczkowskiego składa 
serdeczne tyozenia.

Skandaliczne zarządzenie.
Zdarzył się fakt niesłychany. Ode- 

brano pasee-partout do Teatru miejskie­
go redaktorowi „Tygodnika łódzkiego*, 
p. Siedleckiemu, za to, te  wymienione 

ismo zamieściło artykuł, który w nież­
yt pochlebnych barwach malował obec­

ną, jakże skandaliczną gospodarkę tea­
tralną. Pakt ten w nader złym świetle 
staw ia władzę, które wydały powyższe 
zarządzenie i zmusza nas do jak najo­
strzejszego napiętnowania skandalicz­
nego zamachu na wolność prasy.

Całe szczęście, że te hotentockie 
ząd y  ma}ą się iuż ku końcowi.

Ï

Kalendarzyk.
15 Niedziela, Rozesłanie Apost.
16 Poniedziałek, N. M. P. .Szkaplerz.
17 Wtorek. Aleksego W,
18 Środa, Szymona z Lipnicy.
19 Czwartek, Wincent, a Paulo
20 Piątek, Czesława W.
21 Sobota, Praksedy P. M.

— Jak żyje młodzież w obozach let­
nich? W dniu 8 b. m. odbyło tię w 
Sulejowie pod Piotrkowem uroczyste 
otwarcie obozów letnich dla, młodzieży 
szkół średnich, gimnazjów, miodzieży 
harcerskiej, młodzieży swiązków strze­
leckich i sokolskich.

Na otwarcie obozów przybyli bar­
dzo liczni reprezentanci właoz wojsko­
wych z dowócą D. O. K. Nr. 4 geuera- 
łein Majewskim na czele.

Obozów tych jest 8 i przebywa w 
nich około 600 młodzieży. Urządzone 
są  wzorowo i oiganizacja ich jest 
bardzo dobra.

Poza osobami wojskowymi j e s t  rów­
nież wychowawca, który ma p o w ie rz o ­
ne sobie kierownictwo pracy ideowej ,

Obozy znajdują się w lasach, miej­
scach bardzo suchych i zdrowych nad 
Pilicą, a pomoc lekarska jest zapewnio­
na, tak te  warukni hygien:czne są bar­
dzo dobre. Również i wyżywienie nie 
pozostawia nio do życzenia, m iod/iei 
otrzymuje racje podoficerskie, a w sto­
sunku do urządzonych w zeszłym roku 
obozów, obozy tegoroczne przedstawia­
ją się znacznie lepiej.

Młodzież otrzymuje wszystko bez­
płatnie, mieszka w obszernych i wzoro­
wo urządzonych namiotach, a wszelkie­
go rodzaju utensylja obozowe i koce 
dostarcza wojskowość.

Należy jednak stwierdzić, że s»ko- 
ły szczególnie łódzkie wysłały mało 
m ł o ' z ! e ż y .  Jest to tembardziej przy- 
kie, że pod względem wyglądu fizycz­
nego i stanu zdrowia młodzież łódzka 
stoi o wiele niżej, niż młodzież z pro- 
wincji.

U w zględniając tę okoliczność wła­
dze wojskowe ewentualnie skłonne by 
były  uzupełnić ilość młodzieży w obo­
zach.
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**“ kto '^ P A tn ijc  się ra  każdy sez«n zawczasn 
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Najnowsze Konf«ke|? dantikU, mijaktjj ł d itecinnet,  manufaktury  1 obuwia, która 
u to a y  posiada w wielkim wyborie. 

t  WAGA: Wszelki* obstalunki wykony wujemy wa właaaąj pracowni w pr«w>ląjt» ł-ok dni.
(FUJI nie posiadamy).

Telegramy.

Również bardzo pożądaną rsefczą 
byłoby, aby Bzersze warstwy społeczeń­
stw a łódzkiego zainteresowały 81« obo­
lami i urządziły wycieczkę colom prze­
konania siq o ich znaczeniu, działaloo- 
ści i dodatnim wpływie na młodzież.

— Obchód święta narodowego francu­
skiego w dn. 14 lipca b.r. W dniu 14 lip­
ca b.r. przypada święto narodowe fran­
cuskie. W związku z tem odbyło się 
w dniu tym rano uroczysta msza »w. z 
udziiiłfm gcnerulizaoji. i oficerów garni­
zonu wolnych od służby a po nabożeń­
stwie przegląd i defilada oddziałów woj- 
eka uozcstnioząoyoh w paradzie wyzna- 
czy dowódca garnizonu według swego 
uznania. Po południu prelegenci w ygb- 
B;li w oddziałach pogadanki na temat 
polsko-francuskiego braterstwa broni.

— Egzamina pańatwowe dła nauczycieli 
Osoby które ukończyły lub ukończą przed 
końcem i »24 r. trzyletni kurs n aukow y  
wzgl. dwuletni kurs pedagogiczny lub 
dwuletnio studjum pedagogiczne dla 
kandydatów na nauczycieli przedmiotów 
pedagogicznych, zorganizowane przy 
państwowym instytucie pedagogiozuym 
w Warszawie, uzyskują kwalifikacje za­
wodowe do Jnauczania w szkołach śred-Jj 
nich i seminarjach nauczycielskich pr-joz. 
zianie egzaminu wobec państwowej ko- 
mi iji egzaminacyjnej przy państwowymi
ii.stytucie pedagogicznym w Warszawie.! 
Słuchacze państwowego inątytutu nau-jj*, 
cz.yolel-kii-go w Warszawie Kończący/ 
smdja w roku szkolnym 1922-1928, lub'' 
1923 -1924, uzyskują takież kwalifikacje-1/ 
przez zdanie egzaminu przed upływom 
roku-1924 wobec komisji egzaminacyjuej 
powołanej przy tymże instytucie do od- 
odoywania egzaminów końcowych.

Absolwenci roczni państwowych kur­
sów wychowania 'fizycznego, którzy z 
końcem roku szkolnego 1922-23 otrzy­
muj ¡i świadectwu z ich ukończenia, mo* 
g;j umykać kwalifikacje zawodowe do 
nauczania ćwiczeń cielesuych w szko­
łach średnich ogólno— kształcących i w), 
seminarjach nauczycielskich po odbyciu;, 

'dwuletniej praktyki nauczycielskiej w ‘j 
tych szkołach w wymiarze conajmniejij 
U  godzin tygodniowo, uznanej przezf? 
m nistra wyzn. rei ig. i oś w. publicznego^, 
aa zadawalającą przez zdanie specjalne-( 
go egzaminu kwalifikacyjnego, którego' 
program określi osobne rozpocządzenie. 4

— W sprawia dowadów osobistych. Mi-
jkiisterstwo spraw wewnętrznych zarzą­
dziło podwyższenie od dnia 15 lipca 1923 
r. kwoty pobieranej dotąd od petentów 

'tytułem zwrotu kosztów za każdy do­
wód osobisty z 1,600 mk. na 5,000 rok.

— Ferje lotnie. We wszystkich szko-
jlacii prywatnych, mających koncesją ra- 
Wy szkolnej i inspoktotra szkolnego, roz­
porządzeniem inspektora szkolego wpro- 

lwudzone zostały obowiązkowe ferje let*, 
tnie do l  września.

— Wcielenia do wojska rekrutów 1902 
roku nastąpi dnia 5 listopada. W cielenie
¡rekrutów 1902 rocznika, oraz ochotników 
1903-5 i 5 jak również odroczonych po- 

'pisowych z lat 1900—1901 i 1899 nastą- 
f i  — dnia 5 listopada 1028 roku.

— Wyzysk jrostauratorów. Dochodzą
i  as bezustanne skargi na zarząd „Gra- d 

[otelu- , który pobiera najwyższe w Ło- 
*azi ceny za potrawy i napoje. Usuioną  
,%as już ma restauracja powyższa spe­
cjalną renomą z powodu pobierania nad- 
,miernych cen za przyjęoia bankietowe. 
Jpodczas, kiedy inno restauracje pierw­
szorzędne biorą od osoby too—120,000* 
jjflrand Hotel bierze 200,000—200,000. To

E' iż okolicznościowe kolaoje bankietowe 
ajhpiej jest urządzać w „Tivoli“ (Prze- 
izd J), gdyż tam jest najtaniej.

— Orkiestra przy chórze „Pobudka".
»rząd T-wa Chóru .Pobudka" apeluje 

członków i sympatyków NPR o zapi­
ja n ie  się do orkiestry, tworzonej przy 

lórze. Kierownictwo orkiestry znajdzie 
w rękach fachowych. Niewątpliwie or- 

sstra powyższa wzbudzi wielkie zaintere- 
)wanie w szerokich kotach młodzieży 

¡’robotniczej w Łodzi.
Zapisywać się można co środę w 

JCJubie NPR, Piotrkowska »1, od godz. 
fl—9 wiecz.

— Wycieczka. Koło Kobiet N. P. R.‘ 
„Or*“ w dniu 22 lipea b. r. urządza 
Ją wyeleozkę dla swych członków i sym  
patyków  do lasu  »Zdrowie* p i* f  Szosie 
K onstantynow skie). Koleżanki i kole­
dzy, k tórzy chcą waląó udaW  w w y­
cieczce winni zapisać się oodziennle w 
k lubie  N. P. R. (P iotrkow ska 91) od g.
7—9 w.

Term in zapian do dn. 2 l lipca.
Zbiórka nastąpi dnia 32 lipca o g.

8 rano na dworcu kaliskim . Na m iej- 
aeu przygryraó będzie ork iestra  tnan- 
dollnistów.

— Zabawa. Dzielnica Bałucka urzą­
dza zabaw ę w dain 15 lipoa •  goda.
8 po poł. w ogrodzie H ijzlera. Koledzy, 
prcybyw ajole licznie!

Tenit. mezukn i a m ia
T«atr Polski.

Dziś wieozorem powtórzenie św iet-' 
nej i b. żyozliwie w p iątek  na prem je- 
rze przyjętej sztuki „Tragedja dzieoi." 
Po południu »Bęben.*

Teatr „Baala"
Miły ten ogródek Jest obecnie o*- ’ 

dziennie wieozorem zapołnlooy licznym  
tłumom publiczności bawiącej afę dos­
konale w kabarecie  letnim , którego zw ła­
szcza nowy program  (6) zapowiada n ie­
zw ykle eenaacyjne atrakcje. Je s t t a  1 
hum or, tanied 1 pokazy gtm naetycznet

Jtlao
Kino to daje ślioany obraa .Z ło ty ' 

chłopiec" 4

Kino jO to m t’.
»Dzieci rew olucji“ — obraa na tkf 

rew olucji francuskiej. D ram at w 6 ak ­
tach.

Kino „barn"
D yrekcja »Luny* (p. Zoładzki") po­

s ta ra ła  się o cudny film  p. t. .W ąw ó* 
śmierci“. W rolaoh głównych Lya do 
PutU i LuOlano A lbertini. W ystaw a w 
Łodal nieanana i niew idziana. N iew ąt­
pliwe tek, pomimo ¿lata, obraa Aoiągad 
będzie ooaaiennie tłum y puMieznoAoi.

Z życia organizacji fi, PR
P o f i i a d x o m a  8 ą d a  o p f l « n i *  

« • • l I w B o .
W poniedziałek dn. 10 U b . o goda.

7 wiecB. odbędzie się posiedoeaie Bąda 
organizacyjnego. Udział wezyotktahozło«-!
ków konieczny.

B a c z n o ś ć ,  D i i o ł n i o a  B a -

W sobotę dnia BI lipoa o go da.'
7 w ieoiór w lokalu  ¡przy ui. Mraneiaz- 
kańekiej Nr. 50, odbędaie |alę zebranie
deiegaiow i przedstaw icieli fabryki. 
Spraw y wa&no, koledzy 8 ta wata aię lioa- 
nie.

KonfD iH M sla D sio ln iey  Z ia ­
ło na J.

W sobotę do* 2* lipoa o godami*
7 wiecz, w lokalu N. P. &. j a j  ułioj  
Piotrkow skiej 91, odbędzie n ę  konfo-
renoja polityczna Dziel. Zielonej i ao 
w zglądu na ważnodó spraw  bioiącyoh, 
Pożądana je s t  obeonośd wszys tk ich osłon- 
kó w organizacyjnych.

Koledzy s ta  wole aię iioaaioi
K a a fa ra a o ja  Patiałn la y  Ba* 

tuokiaja
W  niedzielę t t  lipoa w lokahi p r s j  

uL Pranciazkańakiej M , o aedą. io  ra ­
no, odbędzie aię konfereooja Dzielnicy 
Bałnokie). Spraw y w atne, na k tóre te 
Z arząd proai oa&akOw o punktualne 
prrybyoie.

Inglja mtet iśsiliedswaó.
WARSZAWA, 14. — Leafinidu dono­

szą: Premjer Baldwin w Izbie Gmin i 
Lord Curzon w Izbie Lordów wygłosili 
identyczne oświadczenie w sprawie od­
szkodowań i okupacji Zagłębia Rtihry

Premjer Baldwin w długiem prze­
mówienia oświadczył iż nałoży zupełnie 
jasno podkreśl ć, *e leiy w Interesie za­
równo stron 'Zainteresowanych, jak i być 
powinno ostrzeżeniem dla tych, którzy 
chcieliby wykor ystac istniejące różnice 
między mocarstwami zainteresowanym-, 
ie  róiiiłca ich zapatrywań polega jedynie 
na sposobach lub meto Jac ■, zmierzających 
do-osiągnięcia ostatecznych celów, co do 
istoty których, koaljanci osiągnęli zupełne 
porozumienie. Istotą tych celów jest spra­
wa odszkodowań i gwarancja pokoju w 
Europie.

Prasa angielska widzi znaczenie oś­
wiadczenia Baldwina w tem, ie  przyjazne 
stosunki ze przymierzonymi zostały u- 
trzymsno.

Wedle wiadotoości ze fródeł urzę­
dowych projekt . angielskiej odpowiedzi 
na notę niemiecką będzie przedmiotem ob­
rad gabinetu w poniedziałek. Projekt ten 
będzip z pismem wstępnem przestany nie 
wcześniej jak we środę Francji, Belgji i 
Włochom z prośbą o przyłączenie się al­
bo o zaproponowanie zmian. Zarazem 
wyłttBiczy Rząd Angielski powody tego 
kroku.

Odpowiedź ta będzie przesłana do 
Niemiec najprawdopodobniej dopiero w 
ostatnim tygodnia bielącego miesiąca.

Wichrzenia monarchistów 
niemieckich.

BBRLIN 117 (AW). Za uchw yce­
nie zbiegłego kapitana m arynark i nie- 
mieeklejT E rhard ta, prokurator] a wy- 
znaozyła 25 miljonów m arek nagrody. 

,, Zasadniczym  zagadnieniem  w tej 
sp ra in e  Jest problem , osy uwolniony on 
zoatał przez organizacje praw icow e, któ­
re  obawiały się  proceau, czy toś uoioez- 
ka Joat aapowledidą ruohu rew olucyjne­
go praw icy.

Koła oflejalne z zaniepokojeniem  
śledzą spraw ę ucieczki.

MONAOHJUM, 14.7 (AW). W 
Monaohjum odbywa się obecnie 
zjazd organizacji t. zw. „Turner- 
BchaflMi- . 3)acd opanowany jest 
oałkowlele przez monarchistów. W 
clądn dnia delatojszogo doszło do 
stard i  polloją, przyczem wielu a- 
resztowano. ranni. Staroia trwa­
ły kilka godsłn. W mieście panuje 
wielkie wzburaenie. Krążą pogłoski, 
jakoby zajścia te były hasłem do 
przewrotu prawicowego.

■aSensacyjny spisek komuni 
styczny.

Bolszewicy są zbyt małymi komu­
nistami.

WARSZAWA, 14. W edług otrzy- 
manyoh w W arszaw ie wiadomości, 
w  Moskwie został w ykryty nowy 
bardao sensacyjny spisek.

Mianowicie b. przywódca ko­
munistów węgierskich Bela Kuhn lf 
naczelnik petersburskiego okręgu/ 
wojskowego Gitifl. przygotowali spi­
sek, mająoy na celu obalenie obec­
nej rady komłsarry Indowych 1 u- 
tworzenie dyrektorj atu z 12 osób, 
złożonego przeważnie z komunistów 
oadsesłemBkloh.

Splskowoy twierdzili, ie  obec­
ny rząd sowiecki tak dalece od­
biegi od sasad komunistycznych, że 
przyszedł czas na dokonanie prze­
wrotu aa rzec* czystego komunizmu.

Czerezwyczajka wpadła na śla­
dy spisku i wydała rozkaz areszto- 

^wanla obu dostojników sowieoklch.
Bela Kuhn adąiył jednak zbiec 

1 niewiadomo dotychczas, gdzie się 
okrywa» natomiast Qitia został a- 
resatowany 1 oddany pod sąd try-> 
bonatn rewoiuoyjnega <

Imm nowa intkiąt.
WARSZAWA, 14.—Doszły tu wia­

domości o znamiennej mowie Trocki ja. 
który ni* otwarciu instytutu floty napo­
wietrznej powiedział: Musimy się przy­
gotować i mamy na to odpowiedni ozaa,' 
gdyż w Polsoe doszedł do władzy rząd. 
i.tóry na pierwszym pianie postawił 
sprawę nawiązania st sunków handlo­
wych z nami, nic myśląc o wojnie, w 
Rumunji też jest uwaga cała pochłonię­
tą sprawami bałkańskiemi“.

. Butli w iJjiiili
GDAŃSK, 7 (AW.).—Według infor- 

maoji „Dziennika Gdańskiego“, zastój 
w poroio gdańsk m, trwający od pewne­
go ozasu, zaczyna obecnie ustępować 
wraz z rozpoczęciem się okresu emi­
gracyjnego z PoMn i z przybyciem o- 
krętów transatlantyckich. Ruch zwięk­
sza się z podwyższenia liczby emigran­
tów polskich do Ameryki o 10.000.

. Ulg! w 6 H o .
GDAŃSK, 14 (AW.). — »Dziennik 

Gdański* dowiaduje aię, że w związku
ze zniesieniom obowiązku meldowania 
się obywateli polskich w Gdańsku, se­
nat gdański zamierza znieść obowiązek 
ten dla cudzoziemców wogóle.

Hsrailmif.
(Od własnego korespondentaJ )

WARSZAWA, 14. Jacyś tam Rdm. 
Łuciyccy, lubująoy się w zbrodni Nie­
wiadomskiego i chcąc uwiecznić pamięó 
tego zbrodniarza, który okrył hańbą 
Polskę, ufundowali cegiełkę wawelską 
dla »uczczenia“ jego pamięoi.

Zwolennicy zbrodniarza Niewia­
domskiego wykazali bardzo wiele bpz- 
ozelności i bezwstydu wobec zdrowej 
polskiej oplnji, lecz żoby znaleźli się 
jaoyś Łuczyooy, chcąoy bezcześcić imie­
niem zbrodniarza święto, narodowe um- 
ry Wawelu, to już doprawdy pmchodai 
to wszelkie pojęcie bezczelności i poni­
żenia moralnego. Przypuszczamy, że 
Komitet Odbudowy Wawoiu odrzuci ttj 
propozycję, gdyby jednąk cegiełka U 
znalazła alę nn mnrach Wawelu, napow- 
no dłużej niż 24 godziuy iotnloó nie 
będzie.

Ciemny, głupi i zwyrodniały inot- 
łochu kołtuński, gdzie twe poczucie 
godności ludzkiej?

Wilot działa... I wywozi iwiiie.
WARSZAWA, 14. — Rozeszła się 

sensacyjna pogłoska o nowym pro.ekcie 
wywozu świń. Według tych pogłosek na 
Komitecie Ekonomicznym Rady Ministrów 
postawiono wniosek o pozwolenie na wy­
wóz 1 i pół miljona świń. Swego czasu 
generał Sikorski odmówił pozwolenia na 
wywóz 20,000 świń, wychodząc z założe­
nia, że taki wywóz podroży żywność w 
Polsce.

.  Sprany i a n A - m M .
MOSKWA 14.7 (AW). „Izwiestja* 

donoszą, że Japońskie ministerstwo spraw 
zagranicznyoh wypraoowało następujący 
projekt rozwiązania sprawy Mikołajew­
skiej i Sachalińekiej: »Rosja przyjmuje 
odpowiedzialność i wyrafca żal z powo- 
wypadków Mikołajewskich. Jnponja zrze­
ka się materjalnych odszkodowań. 
Rosja daje Japonjl koncesję na Sacha- 
linie*. Praso Japońska odnosi dość nie­
przychylnie do rokowań japońsko-ro- 
syjskieb, żądając, aby uprzednio zo­
stały spełnione uastęnujące warunki:
1) Zwrot przez Rosję 4o miłjonów jenów, 
wydanych na okupację Sachaliou 1
2) towarzystwa akcyjne, które mają 
powstać dla eksploatacii Sachaliuu win­
ny być utworzone w myśl prawodaw­
stwa japońskiego

We wczorajszem ciągnieniu Mi- 
ljonówki w ygrana  padła ua

N o 1 , 0 4 5 , 8 6 3

sprzedany w  Wya. Mazowieckiem.

Z gieidy warszawskiej.
Notowano: Dolary St. Zjedn. 1

Berlin
Londyn
Paryż
Franki szwajcarskie

111000 
0.58 

615?00 
66—7# 
192 W
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P A LM A
Obcasy i podeszwy gumowe

aą tn r a l s i a  od »kory, chronią nogi, o sse tfdaa -  
Ją obuwie PALMA-KAUCZUK (Sp. * ogr. odp.)

Skład fabryczny 
Centrala Kraków Grodzka Na 60. Tel. 42—12

Wybory uzupełniające do 
Rady Miejskiej w Zgierzu.

W Zgierzu odbyły się wvbory u- 
zupełniająoe d? tamtejszej Rady Miej-

Octateczny rezultat wyborów 
przedstawia fíq następująco: N. P. R»—
2 mandaty, P. P. S.—2 mándaty, Ch. J. 
N.—2 maudaty i* Blok fcyd.—1 mandat.

-s t»

Pod wpływem seansów spi­
rytystycznych.

w czwartek wieczorem w mieszka­
niu własoem przy ul. Piotrkowskiej 07 
odebrał sobie Zycie przez powieszeni* 
Kiany i utalentowany artysta dram. 
Teatru Miejskiego Kazimierz (Oswald) 
Freudenberp. Denat miał powiązane no­
gi łańcuchami a łańcuchy były zamknię­
te ca. klódvę.

Zmarły tragicznie artysta był oso­
bistością bardzo popularną i łubianą w 
szerokich sferach, i cieszył się wielką 
sympatią w kołach towarzyskich m. Ło­
dzi. Zalety osobiste zmarłego, jego 
szlachetny charakter i nieprzeoiętny u- 
mysł zjednały mu sympatyę kolegów, 
Śmierć Jego, która nastąpiła w tak 
niezwykłych i zagadkowych okolicz­
nościach poruszyła bardzo opinję pu­
bliczną. *

Psyohicznym podkładem samobój­
stwa był stan rzekomego oboowania e 
duchami, w które zmarły wierzył całą 
siłą swej głęboko czującej duszy. Padł 
on ofiarą lekkomyślnej igraszki ze stro­
ny roihisteryzowanej kobiety, która ja­
ko medjum tych seansów spirytysty­
cznych wywarła fatalny i tragiozny 
wpływ, jaką zmarły przypieczętował 
śmieretą.

Straszna katastrofa 
automobilowa v Tatrach.

Auto z 23 osobami w padło do Bial- 
ki —  4 osoby »ginęły. —  Przyczyną 
pęknięoie osi i brak silnyoh barjer.

Dnia 10 b. m. o godz. 19.80 w 
drodze powrotnej z Morsk. Oka do Za­
kopanego, auto wiozące 28 osoby uległo 
nieszczęśliwemu wypadkowi. Auto wpa­
dło z gościńca do rzeki Białki zakrywa­
jąc wszystkich pasażerów. Natychmiast 
wysłane z  Zakopanego Pogotowie ratun­
kowe opatrzyło rannych. 4 osoby ponio­
sły śmierć na miejscu. Trupy przewie­
ziono autami do kostnicy w Zakopanem.

Ciężko rannych 6 osób odwieziono 
do szpitala klimatycznego. Między in­
nemi znajdowali się p: p. Wilczyńscy 
z Łodzi.

Bezpośrednią przyczyną katastrofy 
było pęknięcie osi kierowniczej auta a 
brak silnych i zdrowvch barjer przy­
drożnych, spowodował stoczenie się wo 
zuz8-m io  metrowej-jwysokoici dowody.

List Walentego Kurdybona.
Do Czytelnikó\y „ P ra c y “.

Mamy'własny Ojcyznę, rządzimy się 
sami na własnyj zimi, a cięglim jezdeś- 
my niezadowoleni; uno pradowne urze­
kanie', zamykające się w tych dwuch 
słowach: „cięskie czasy“, cięglim mamy 
w sercu i na gębie, cięglim wzdychamy 
do „lepsygo jutra“.

A przecie powinno być iń&cyj i po­
winniśmy być zadowoleni i scynśliwi! 
Wrogowie politycni pognymbini, i przy- 
najmnij narazie siedzą kiej myszy pod 
mietłą, urodzaje idą .piknę i żarcio star­
cy napewno—cóz winc jest powodym 
tego narzekanio, tyoh wzdychań do .je -  
sce scynśliwszyj“ przyszłości?

DrogośćL
Wim, ze wszyscy to powicie. Juści 

ta przeklinta drogość, to nase zapowie­
trzone utrapinie, ta kula u nogi. która 
nos trzyma przy zimi codzinnych trosk
o kęs chleba cornego wtedy, kiedy duch 
uskrzydlony wolnością mknąłby pod sa­
me niebiosa tał jest powodem nasych 
gorzkich żalów.

Oj ta drogość! Ze tys nie znońdzie 
się ktoś, coby nareście zmorę udusił.

Rząd...
Juści wszyscy słuśnie cektmy na 

to, zeby rząd szalony pęd drogość i po- 
wstraymoł, zeby pintondzowi nadał moc 
dostatecną do pocynania z  walutami za- 
granicnymi. Alé rządy nase, których w 
ciągu kilku zaledwie lat wolności mie- 
liśma pewnikim z - pótera tuzina— nimo- 
gą drożyzny powalić. Nie znalozł się 
dotąd mocorz, któryby to zło siareiste 
od nos odwróoit. Ino się posoki kłócą!..

Jak był rząd lewy, to rycała pra­
wica, ze un, niedorajda, winin wszyćki- 
mu, bo nie umi rządzić. Teroj jest rząd 

.niby prawicowy, o przecie drogość roś­
nie coraz winksza!

Cóz na to pan Walinty, he?l
Ja tobym tak zrobił: Najprzód po- 

wywieszołbym wszyćkich camogiełdzia- 
rzy, i cu drugigo paskorza; podotki gru­
be a sprawiedliwe wpakował na grunta,

robotnika i robotę wzion w troskliwą 
opiekę, karćmy przerzedziłbym tak, zę­
by ino była co siedym mil'jedna.,.

Ale nie chce tak duzo dobrygo o- 
biecywać, bo by mnie mógł naród pohać 
na ministra, a ja wysokioh urzędów nie 
lubię; wolę z Magorzatą na swoij chu­
dobie biede klepać, niz na stołku mini­
stra kiej grof siedzić.

O karcmachl jesce słów kilkoro. 
Punoś zredukowani kaemarze łódzcy 
ogromnie w Warsiawie, zeby im nasad 
pozwolili kochane złotodajne knajpeck] 
otworzyć. Pedają, ze krzywda się Ło­
dzi dzieje, ze za mało karcem!

Ażeby ich ankohol zadusił! Za 
karcmisków colek mnij, to mo być krzyw­
dą! Jo będąc ministrym tobym takich 
draniów ze schodów pospyehoł i przegnoł 
na zbitą gębę!

Musę kuńcyć, bo przepiórka juz 
woła do żniwa, winc trza ostrzyć sirpy
i kosy, trza wyprzątae gumna tu nowe 
zbiory, które Bogu JNajwysszeniu dzięki 
bedom w tym rocku bardzo obfue.

C e ś e !
Walinty Kurdybon.

Komunikat.
Z  T o w . „ S o k ó ł “ .

Dnia3o lipca odbędzi? się Nadzwy­
czajne Ogólne Zebranie Tow. Gim. „So­
kół" av Łodzi o godz. 6 i pół*wiecz. w  
lokalu przy ul. Nawrot 23.

Porządek dnia
1) Odczytanie protokulu z ostatnie­

go Zebrania,
2) Sprawozdanie z działalności Za­

rządu.
2) Wolne wnioski.
W razie niewyezerpania porządku 

obrad, dalszy ciąg odbędzie się następ­
nego dnfa o tej samej g dżinie.

* Prawo udziału Ogólnem Zebra­
niu mają tylko członkowie opłacający 
składki.

ZARZĄD.

emUHOe

K A Ż D A  R O D Z I N A Najtańsze źródło!
m oie się zaopatrzyć w

Gotow e u b io ry B i a ł a  to w e ry
Damskie palta Madapalamy Purpury
Damskie płaszcze Silezje Inlety

f Męzkia ubrania bostonowe różne płótna Kalesonowy materjał
l^ w J  Węskie ubrania kamaarnowe poácielówki Prześcieradło» y

Męskie palta letnie i jesienne Kolorówkl Koszulowy kol. mat.
Bielizna gotowa’

SSąakie d z ie n n e  k o sz u la  s z ty w n a  i m ię k k a . 
D am sk a  w y k w in tn a  b ie liz n a  z  m a d a p a la m u .

Wypłacając ratami. --■■■

Kołdry gobelinowe 
Serwety 
Kapy
Firanki białe 
Firanki

kolorowe.

Aluminiowe kuchenne naczynia!!!
Garnki. Patelnie. Rondle. Czajniki* Wiadra. Łyżki, widelce, noże. Menażki. 
Robotnicze iranfarkl do herbaty, kawy I zupy. w szystk ie  wielkości. — —

— =  Ceny dostępne. = = = *==***==-
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• ■ ■—  Dogodne warunki.

.. W Y G O D Ä P O L“. K0 nstaÄ,L0.wska 3

O B U W IE  N A  R A T Y
NA WEKSLE I ZA GOTÓWKĘ poleca

A .  B .  D z i i i b l ń s l Ł i
Z ie lo n y  R ynek  (P a ń sk a ) 41. |

Wielki wybór obuwia damskiego, męskiego 1 dii*ciqeog* 
i  własnych warsztatów.

Przyjm uje  kitj reparaoie ora?, ob ita lunk i obuwia wszelkiok
kat^gorji  i fasonów.

Ceny b a r d zo  p r z y s tę p n a  !

¡¡j „Adolf R o sen tha l“
^  w łaśc ic ie l E. Epstein. Tel. 1373. 

8Z6ELN A  18.
Sprzedaż hurtow a i detaliczna* 

W y r o b y  bawełniane i wełniane 
C E N Y  F A B R Y C Z N E ,

Ha raty dają:
garderobę dam ską, m ęską i dziecięcą

A .  X_a. W U D J E Ł E
Piotrkowska 294 (Górny Rynek) i piętro, front 3 
Przyjmuje się wszelkie obstelunki.

Geny konkurencyjne!

s
.. i

Z A W O D O W A  S Z K O Ł A
kroju szycia i robót ręcznych

O dinaczooa i ło tym  medalem, Miatrayni cechu

A. Kopydłowskiej,
Ł ó d ź , P io tr k o w s k a  154.

Kora kroju pasowania 1 modelowania. Kara aayoia 1 mie­
rzenia. Kurs waaelkich robót ręcanych. Po skończonym kursie 
uczennice o traym ują  łwiadeetwa. Dla p raoająoych  k a rsy  wieeao- 
rowe. Zapiły  w kanaelarji  eakoły od 10 do 1 i od 6 do 8 wleci.  
S p r io d a i  fasonów papierowych.

Dają na raty!
wszelką garderobę damską- i męską, go tow ą- 

i na obstalunki 
oraz to w a ry  ło k c io w e  i r e s z t k i
A-m B E R . C 3 r E S 3 F l

P o łu d n io w a  6 , p ra w a  oficyna«
UWAGA: wykonanie pierwszorzędne.

3 7 7 -4
H a g a s y n  ub iorów

h. B O BR N 8 Z T f t J N
Główita 6, fil ja 16,

pod kierunkiem Mistrza kunsztu krawieckiego, 
dyplomowanego w szkołach zagranicznych,

poleea wielki wybór gardoroby
damskiej, męskiej i dziecinnej, zwłaszcza ogrom­
ny wyMr tpodal, Obstalunki wykonywa podług 
najnowsiyćh fasonów—solidnie i punktualnie.

C f i N Y  P R Z Y S T Ę P N E .

Przewlekacz na gładkie 
towary i przykręcacze
poszuisLiwani.

Zgłoszenia codziennie 6 rano Tow. Ake. 
Widzewskiej Manufaktury.

R E P U B L IK A “ wł. &. piotikoiski
Łódź, Sieradzka 3, front I piętro 

(pray Górnym Bynku).

no raty i zo iottuke m ęską 1 dalecięczą 

oraz obuw ie i b ie lizn ę.
I I I  Geny b a rd z o  p rzy stę p n e  !!!
Warnnki nadzwyczaj dogodne.



. P R A C A *  —  ift l i  pca jfiV33 ro k a . ,t. ‘¿9

Arcydzieło sztuki kinematc graficznej Niebywało napięcie) Niezwykłe zdjęcia!

ŚMIERCIW Ą W Ó Z
W ie lk i  s e n s a c y j n y  ia c y j n y  d r  s  m a t  «  6 - c i u  a k t a c h ,

L y a  de Putti i L u c ia n o  Albertini.
Orkiestra symfoniczna pod kier, p. M. LEWAKA

«1 roi roi l»ffl Ifl fift Wil fiR ffi lip]

Kino Spółdzielni

ul. Sienkiewicza Nz 40.

D z i ś  i  J u t r o

0 0 0 0 0 3 0 0

Cieszący się kolosalnym powodzeniem w Warszawie w „Apollo“ pierwszo­
rzędny obraz według powieści z czasów Ludwika XV p, t.

T a n c e r k a  B a r b e r in a
■i i i ; ■ ify tw o rn y  dram at w 7 aktach.

" * - *;■
W rolach poplaowyoh nlabienlec publiocno^ei, znany * obrazu „Clowiek bes nazwiska"

Harry Liedtke ‘» S ili*  Lidja Sa lm onow a.
Początek przedstawień o godss. #-ej, w soboty i niedziele o godz. 4 po poł.

UWAGA? Dla Członków Spółdz. Praeow. Państwowych zniżka 60 proc., d la Urzędników Państw owych
26 proc. z wyjątkiem sobót, niodziel i świąt.

Dla uniknięcia natłoku uprasza się o przybycie na 1-szy seans.

jp -  NA RATY! I za gotówkę! ^

„ B a z a r  G d a ń sk i“
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n i .  M I L S Z A  Jy*2 4 2 ,
Magazyn garderoby damskiej, mąskiej i dzfeei>o*J.
Rzekła szyk Lola Andzi niezdatne,
Która do chłopców szczęścia nie niiala: 
Ubierz się tylko w GDAŃSKIM BAZAUZE,
A .już. nie będziesz próżno kochała, 
ł zł nim przejdą cztery niedziele —
Bodziesz musiała sprawić wesele,
W suk ni czy w płaszczu z tego Bazaru 
Zaintrygujesz świat swą osobą,
'Pyle zdobędziesz wdzięków i czaru, 

chłopcy będą szaleć aa tobą 
Bo jak wiadomo — w Gdańskim Bazarze 
Szyk i wygoda chodzą tam w parze.
Dzisiaj na Andzi—w myśl dobrej rady — 
Lśni się z bazaru suknia jedwabna, —
Więc pochwał na ntą spadają grady,

Audzia taka piękna i zgrabna 
i już kumoszki gadają w sieni,
Że z piękną Andzią bogacz się żeni,

„BAZAR GDAŃSKI“ .
Wielki wybór. Ceny konkurencyjne.

Wolne dla Przemysłu i ulytku riomoueso!
o N a j w i ę k s z ą  o s z c z ę d n o ś ć  a s  m y d l e  
^ s o d z i e  o t r z y m u j e  s i ę  p r z e z  u ż y o i e

p ł y n uoIO

LA V A H 9Q«I  : f  I
. „Laratin* je s t nieszkodliw ym , najskuteczniejszym  

g t najtańszym  środkiem  do prania. Zaoszczędza my-
0  dla 60 proc. Soda zbyteczna. Bielizna, ja k  równie! 
¿ w s z e lk ie  surowce sta ją  się. śn iełno  białe. Nie mo- 
j j i n a  „LĄYAT1N“ poróihiywiUJ z innymi, ostatnio 
N często się ukazująoym i w ynalazkam i, które szybko

znikały z rynku, o c*em przekonać pow inna pró­
ba w  w ystarczającej ilości, k tórą na k a id e  *ąda- 

SLnie otrzym ać można po fabrycznej niskiej oenie 
n w Fabryce przetworów ohemioznycb

1  Inż. T. firublnfisM I D .  Hyilltórski
rJ) Łódź. ul. Plotrktwaka 62 tel. 565,

<t>
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L e c z n i c a  c h o r ó b  z ę b ó w

Lekarza-dentysty H. PRUSS
145« Piotrkowska 145.

£fgp~ BI« k lacty  r « b o łn io z » i .  i m  
2 s  p lo m b o w a n ie  oraz w p r a w i a n i «  x < b « n  

o p ła t*  p o d łu g  ta k sy «  wmn 
— .... i........................

N a  w y p ł a t ę
Firanki, kcfdry, towary 

białe męskie i damskie
P IO T R  C H A R I

Piotrkowska 37, podwórko.

J
Sloczyaia M e u n e 111 Mff! 

„ F O R T U N A «
W ólczańska 65, I piętro, w  p od w órzu .

Dzięki ci setne o dobry Losie 
%JA'olatą dzisiaj wszystkie gosposie 

{ klaszcze w dłonie kucharz niejeden,—
Źc taki w Lodzi otwarto Eden,
Bo w środku miasta śród firm znamiennych, 
Powstał skład wielki naczyń kuchennych,
Gdzie: garnti, miski, łyżki, talerze,
Szklapki, spodeczjfi, kubki, moździerze,
Patelnie, sitka, dzbany, stolnice,
Noże, widelce i tartownice, 9
Wazy, durszlaki, pałki, brytwanny,
Formy, foremki, do szynek wanny,
Konóle, rondelkj, ruszta, kociołki,
Trzepaczki, młynki, wałki, koziołki —•
I wiele, wiele, pięknych i cennych 
Nakryć stołowych, naczyń kuchennych — 
Kupować można — nie jak przed laty —*
Za gotów eczkę oraz N A  R A T Y

Kii Si rjWi. [SU! M l  PRjftłlP&tl

P re c z  z  b lagą!!
My nie blagitfemy, tylko sprzedajemy

n a  w y p ł a t ę  i  a a  g o t ó w k ę
W S Z E L K A  G A R D E R O B Ę  ¡^DziaNNĄ^onu

OBUWIE i BIELIZNĘ
p a  e s a a c h  m o ż l iw ie  a a jn iż s z y o fe .

tylko w ̂  firmie ^  P O M O C "  IM u iM a  8.

S A N D A Ł K I
Zakopańskie pantofle

Itóine Buciki 
Bielizna — Pończochy. 

Wielki wybór—Geny niskie 
Magazyn Chrześcijański

K. P E T E R S ILG E
03 Piotrkowska 03.

D r . i
S p e  

Chorób w« 
rycb, m<

F r iy j a .  8— 
♦ flłL

i  Bram
>c|dEista  
ueryczBych. *k4r-
iczoplciowych.
10 i pól. 1—2 i 4 - 8  
dniowa 23.

»Zgoda” !
1 7  G d a f t s f c a  7 7  .

Sprzedaje n a  r a t y  towary wełniane 
męskie i damskie— zimowe i letnie ̂  oraz 
p ł ó t n a ,  obrujy, chustki, firanki, "kapy, 
kołdry, l i n o l e u m ,  chodniki, CERATY

W s z y s t k o  n a  r a t y !
7 7  G d a ń s k ą  7 7 .

„Zgo d a” ! « *1

Chrześcijański Dom Ubiorów 
Damskich

A. Cabanek
ul. Napiórkowskiego 

(Btarozarzewska) 
P iotrkowska Ał 275, 

Poleca największy wybór
S u k ie n ,

B l u z e k ,  
S p u d n icze k  

i P ła s z c z y
wykonywanych we wła*- 
n je b  pracowniach po co- 
naeh przystępnych w wy­

konaniu solidno m.
Priychodżcio i przekonaj­

cie się.

Wódki,
wina, likiery w wielkim 
wyborze poleca «k»a<* »ia
S t .  Nowakowskiego

ul. Zgierska Ns 39.
(JWAOAc Stow.r^yitMloa i wnolkni* 
Odr«]« Initytiicjom gpoiecinym pttf 

ukupls RABAT.

Akuszerka S ^ 0bA
H, 27. m. 10.
i ty g l a r  S iu l tm  k(ond?l rlagubll 

kartę’ re jes tracy jną  roku 
1883, wydańn w Łodal.________

Maszyny do szycia
na raty, części, reperacje Bilr- 
per, Piotrkowska 82,

Palta ”__
eaej roboty najtaniej i na 
ty w Jarm arku Łódzkim, ulica 
Piotrkowska 44 _____________

Potrzebny w starszym 
wieku, Pomoraka 47, Jraltinkl.

Potrzebny Biodlarski l 
s te tmarski ul. Cegielnlana 62, 
Kulpińaki

Potrzebna d̂ wĉ nkł

damskie, męskie, 
dziecinne modne wła- 

ra-

Pnieowaiem

Torebka,
etamina, pończochy, galan- 

terję męską HA R A TY  
R. GRABOWIECKL 

Dzielna M 2.

lub panienka 
la t  16 do cukierni Kornbrotta
Cc"io'iDiana 33.________________

na służbie 
rządowej 

22 la la  z powodu rodukojl 
zostałem zwolniony, poszukuję 
pracy ekspedjenta, woinego, 
numerowego w hotelu iub por- 
tjera. pracę sumiennie, pelnld 
l»5do. Łaskawe o fe r ty ' admlo. 
,1’raca* y.Otl Ut. J. N._________

Potrzeba S i l 0.
szyn stolarskich, i krześla- 
rr.a, Zawiszy Nr. 10, Slolarnia

¡Sprzedam ™ ^Vy--
wauą ale w dobrym stanie No­
we Chojny, ul. Wojtowska J3,
in. S5.

Wydawca Zarząd Wojewódzki N. k. "Tłóczoao w drukarni .Pr&ca“. Przejazd 8, Redaktor odpowiedzialny l*A UiłBiiiŁ4lv»


